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5 piątek wieczorem · po wlecmy zamek - Olavllnne, 5 
: pra.wle szdc!dzleslęcio· Sawon11·nna gdzle pod gołym nlebem Teatr: : godzinnej podróty via Wlelkl przedsta.wl dwa razy : : Leningrad, zespól lódz· „Tragedyję albo rzecz o Janie : 

W OKOLICACH ZAKO
PANEGO TRWAJĄ ZDJĘ· 
CIA DO TRZYN ASTOOD
CINKOWEGO SERIALU 
TELEWlZYJNEGO PT. 
„JANOSIK". 

: kiego .Teatru Wielkiego l Heirodzle" R. Twardowskiego, : : przybyl wreszcie do trzy razy zaprezentuje wieczór : : Savonllnny. Na dworcu powita- OSCI n Ie baletów polskich (Chopln, Sz.y. : : no nas orkiestrą I występami ma.nowski., Knrpldskl) oraz dwa : • mlajscowego chóru, Każdej 1pelhakle „Rigoletta" Verdiei;o, : 
sponad 300 osób wręczono plęk· o w 1· ta I z udziałem solistów fińskich. Naj- :: ną różę. Powitanie było gorą• bardzlej zapracowany je.st na ra.z.le : ce nie tylko w przenośni, ale l zespól tfOchnlczny, ale jut wezo. : 
dosłownie. Panują tutaj nie· raj wieczorem rozpoczęły się : 
prawdopo<lobne upały, sięgają- Teatr w1·e1k1· próby „Tragedyl". Współczutę : ce fO stopni c. Na szczęście, o artystom, którzy będą musieli : Ile Finlandię możno nazwać w tej temperaturze występ•>- : krajem Jezior, Snvonllnna Jest wać w grubych, bogato szame· : w tymże kraju najbardziej za· rowanych futrem kostluma<:h. • sobna w wodę„. (Red. J. ltata.rasidsk! Dziś, w niedzielę, pierwsze : telefonuje z Finlandii) • Obejrzałem piękny plętnasto• (Dalszy ciąg na str. 2) § 

PRZYGOTOWUJĄC RE· 
I PORTAZ Z PRACY 
TYM FILMEM, KTORY 
ZAMIESCIMY W TERMI· 
NIE PÓŻNIEJSZYM, 
ZWRóCILISMY SlĘ DO 
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REŻYSERA JERZEGO 
PASSENDORFERA Z PRO
SBĄ O UDZIELENIE WY· 

JEDZIEMY NA 
LODOWCE 
SAMOTNI WSROD 
SZTORMU 

Na1'1ad 2ti0.000 egz. 
Cena 50 vr. 
Wyd. A 

WIADU DLA NASZEJ GA· 
ZETY O AKTUALNEJ SY· 
TUACJI FILMU POLSKIE· 
GO. AUTORYZOWANY 
TEKST TEGO WYWIADU 
ZAMIESZCZAMY PONIŻEJ, 

PRZYGODY KPT. 
BUB BELA 
IDEAŁ PIĘKNO$CI 
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ł.6di, nleclzłela l P<>nleclzlałek 
9 i 10 lipca 1972 r. 

- Miłość nie przestaje by6 
zasadniczl\ sprawą w życiu 
człowieka.„ Bok xxvm Nr 162 (7443) 

- Krytyka wszakż~. ~azy• 
wa to „chwytem pon1zeJ pa· 
sa", że się na przykła~ wzru· 
szyło widza losem dziecka ~ 
to co mnie zarzucają po „Za· 
bijcie czarną owcę". Nasi kry~ 
tycy nie wytypowali tego fil
mu na żaden f~tiwal, a 
przyjechał dyrektor festiwalu 
w San · Sebastian, przywiózł 
ze sobą trzech tamtejszych 
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jak kilka osób oglądało „Kie
runek Berlin" bez dźwięku l 
nie zeba było tłumaczyć o . --~· ... 
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z" n m ·film po-
ł d na IJOkaz 
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Kałużyńskich" l z dziewięt
~astu filmów polskich ostat· 
nio wyprodukowanych '!NY• 
brano właśnie ten. 
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W czerwcu 1970 r. pewien 88-letnl elektyrk z Norwich w stanie 
Connecticut (USA) uległ wypadkowi podcz.as wyścigu samochodowego, 
Skutkiem wypadku złamał kark l poważnie uszkodzU rdzel'I kręgowy. Spo• 
wodowało to nie tylko trwały paraliż obu rąk I nóg, lecz zablokowało 

połączenie między mózgiem a mięśniami, umotliwiającyml oddychanie. 
Wydawało się zatem, że chory będzie musiał całe życie spędzić leżąc n.a 
p1ecaca, podłączonych do sztucznych płuc. 

poloW1e marca br;· zes· 
pól lekarzy z sekcji 
chirurgu wydziału me• 
dycyny uniwersytetu 
Yale wnczepll pacjen· 
towt sterowany drogą 

radlow11 rozru!znik nerwu 
przeponowego. Pacj ot pozosta• 
je nadal sparalltowany, mote 
jednak oddychać umodzlelnie, 

Oddychanie kontrolowane je!t 
głównie przez przeponi: - dość 

· dutą membranę znajduJ~cą sit: 
ponltej płuc. Gdy opuszcza •14' 
ona, płuca zwiększają 1woją 

objętość I wciągają powtetrze 
bogate w tlen; gdy przepona 
podnosi się, płuca kurcz11 114' 
wyrzucając powietrze zawtera
jące prawie sam dwutlenek wę
gla. Ruchem samej przepony 
kierują dwa nerwy przechodzą
ce przez kark - łzw, nerwy 
przeponowe. 

Podczas badania chorego oka
zało się, te cboclat połączenie 
między mózgiem a nerwami 
przeponowymi zostało uszko
dzone, to same nerwy były w 
dobrym stanie. 

Przypadkiem tym zalntereso• 
wała się 11rupa neurochirurgów 

T 
• D CY 
z Yale, pod kierunkiem dr 
Williama W. r.. Glenna, która 
prowadz!la badania nad pobu· 
dzanlem nerwu przeponowego 
za pomocą tal elektromagnety
cznych o częstotllwoścl radio
wej. .Metodi; tę stosuje się wo· 
b c pacjentów, któr~y & rót· 
nych powodów oddychając sa· 
modz!elnle nie uzyskują wy• 
starczającej !loki tlenu. 

Pacjentowi wszczepia llę ml· 
nlaturowy Odbiornik radiowy, 
który podłączono do jednego z 
nerwów przeponowych. Pod 
wpływem odpowiedniego 1:v11na
lu radiowego pobudza on nerw, 
skutkiem czego następuje 
skurcz przepony. 

Na początku wl11czano rozru· 
1znlk na krótko by mięśnie 
przepony przyzwyczall:v się do 
nowego tródla impulsów. Po 
pewnym czasie pozwolono pa
cjentowi opuścić sztuczne piu· 
ca. Oddycha oo obecnie wy· 
łącznie dzięki swemu rozru.szni· 
kowl, noszonemu pod skórą. 

Pacjent opuścll szpital już 10 
miesięcy temu. Porusza się 
oczywiście na wózku inwalldz
klm, 

polega mąim zdaniem na Powiedziałem na zje!dzle 
tym, że nie mogąc pokazać - krytyków w Moskwie, że w 
musi tak obficie „podpierać" - rezultacie panowie siię . !icy• 
się słowem. Ja do tej pory tują między sobą, kto bar
nie miałem szczęścia do na. dziej oryginalnie podejdzie do 
szej krytyki, która najwy- danego zagadnienia. Ja dopie· 
raźniej uważa, że opowiada'" ro nieraz z recenzji dowiadu
nie obrazem w filmie nale· ję się co chciałem taką czy, 
ży już do epoki minionej. jnną sceną powiedzieć. 
Ale ja się już nie zmienię. - Czy nle w tego rodza.Ju 

- Czy nie sądzi pan, że tu działalności krytyki upatry• 
właśnie możn-a by upatrywać wałby Pau jeden s powo• 
przyczyn owego pogłębiające- dów niskiej frekwencji w kl
go się rozdźwięku pomiędzy naeh? Ja sądzę, że u naa nie 
naną krytyką filmową, a istnieje coś, co aię nazywa 
1ainteresowaniaml widzów? propagandą filmu, w ogóle l 

- Kupujemy w1ele filmów, w danym klnie. 
takich jak seria o „Angelice", - Ni Is · ·e 
za które by nas ukamieno· br~k„ c l~ 
wano. Kupuje się je jednak, opmu l:lh 
bo wiadomo, te zrobią one podej d 

· u nas 
ba: dania 

chowego 
oo . widz 

po· w kinach kasę, co pozwoli potrzebu e, A 
odrobić katastrofę finansową, szczególne dokon ia. 
bardi o dobrych zr szt" moim - Nle ma u. wet netelneJ 
zdaniem, filmów Krzysztofa Jl„. 
Zanussiego. Nie wolno bez do teg 
przerwy .„bić" niektórych re. · 
żyserów za to, że mają ambi
cje robić taki film, na . który 
będzie się trudno dostać. 
Popełniliśmy na przykład 

ogromny błąd „mordując" 
melodramat. Na melodramat 
można się złościć, można go 
nie akceptować, ale kiedy ta 
„maszynka" działa, jesteś bez
silny .. , 

ciu 
• i :!!!!ll~·~~~illll 

na na filmy naJniżeJ 
nich ocenione. Według mme 
krytyka walczy o rzeczy słu
szne, chce podnieść poziom 
kina, chce podnieść poziom 
odbiorcy. Ale jest w tym 
trochę nielogiczna, bezpardo· 

rozruszllikiem pluc 
W 21 dni 
samotnie 
przez Atlantyk 

gromną nlespodzlanką 
dla Qrganlzatorów I ty. 
sięcy obserwatorów re• 
gat transatlantyckich 
było pojawienie się na 
redzie portu Newport 

na Rhode Island, francuskiego 
jacl:ltu „Pen Dulek IV'', kap!ta• 
na Alain Colasa. Francuz jako 
pierwszy ukończył regaty usta
nawiając jednoczeSnie rekord 
teglugl na jachcie przez Atlan
tyk. Tym samym przepłynął on 
Atlantyk w 21 dni, a więc o a dni krócej nit dotychczasowy 
rekordzista z 1968 r, - Anglik 
Goeffrey Williams na „Sir 
!I'homas Lipton". 

(Dalszy ciąg na 1tr, 2) 

Artykuł o polskich 
uczestnikach 

regat samotnych 
- na str. 3 i 5. 

Zatrzymać ~0:1°r;:-a ha~ 
łem rozpoczyna 

się jutro na Florydzie, clokladnieJ 
w Miami Beach (czyt. Majami Bicz) 36 
z kolei (pierwsza miała miejsce w 
1832 r. w Baltimore) konwencja partii 
demokratycznej. 3016 delegatów zbierze 
się, by wybraó kandydata tej partii, 
który stanie do walki z Nixonem w li
stopadzie br. Nawiasem warto tu do
dać, że partia demokratyczna zwy ·ę
żała, w ciągu ostatnich 40 lat, od pierw
szego wyboru Roosevelta w 1932 r. ie
dem razy, zaś republikanie tyl a -
dwa razy Eisenhover i ostatnio ixon. 
Wróćmy jednak do konwencji - dla

czego mobilizuje się siły, by e do· 
puścić do zwycięstwa senatora z Po
łudniowej Dakoty McGoverna I ·m 
sposobem chce się to osiągnąć? 

Na pierwsze pytanie odpowiet!t Jest 
prosta - MeGovern jest zbyt radyti; -
nym kandydatem zarówno clla bof6w 
partyjnych jak i związkowych. Uważa 
Ją oni, że jego walka 1 Nixonem 1po
wocluje rozbicie partii demokratycznej, 
co może przyczynić się do poratki nie 
tylko w walce o prezydenturę, a.le tak· 
że o Ilość przeclsta wicieli tej partii w 
Kongresie. Trzeba bowiem pamiętać, te 
w listopadzie wybierać się będzie nie 
tylko prezydenta, lecz także 435 kon
gresmenów (członkowie Izby Reprezen
tantów), 33 (spośród 100) sena torów i 19 
gubernatorów, 

iy na McGoveriia. Do · tej magicznej licz· 
by brakuje mu jednak sporo. W kolej· 
nych glosowaniach, gdyby pierwsze nie 
przyniosło rozstrzygnięcia, delegaci mo· 
gą swobodnie decydować pa kogo od
dać swój głos. Można wówczas rozpo· 
czą6 grę - uruchomió machinę perswa-
1ji, nacisku, a na.wet szantaiu, aby 
przekona6 delegatów o konieczności 
•miany stanowiska. 

łem okazję oglądać z bliska burz. w" konwencję partii demokratycznej 
w Chicago (1968 r.) Widziałem jak 
prz ódcy poszczególnych delegacji sta-
!IGW1t! samykali się w specjalnych 
po i zeniaeh na tajnych konwentyk· 
1 o których delegaci, Jak to się 
m6 potocznie, wskakiwali na inny 

rkiestry" (bancl wagon), czyli 
)>rze call swe poJJarcie na kandyda.· 
ta mącego w siłę. 

Bardziej postępowe 1krzydło partii 
d.eltbkratycznej będzie dążyć wszelkimi 
Silami do przeforsowania kandydatury 
~Governa, natomiast grupy prawico

we, sprzymierzone z tzw. „umiarkowa
nymi" dążyć będą do wyboru tandemu 
Humphrey-Wallace lub Muskie i ew. 
Jackson. Ta pierwsza kombinacja ma, 
zdaniem booów, wielkie szanse pokona
n ia Nixona, gdyż Humphrey uchodzi za 
liberała, akceptowanego przez związki 
a Wallace, wiadomo, przysporzyłby gło~ 
sów w stanach południowych. Jego do· 

. ~DalszY. ci.ąg na ~tr. 2~ 

il.owi. Brak: )ej szerokiego 
spojrzenia, brak trozuinienia 
że trzeba by może pewn~ 
sprawy przemycać, „podpro
wadzać" powolutku. A oni 
są często zagniewani na wi
dza, że jest on „idiotą", chce 
tylko tej „małej rozrywki". 
Więc się na tę widownię 
„wypnijmy" - powiadają -
i hołubmy owe sto tysi~y. 
które chodzii na filmy ambi
tne. 

- Myślę, że sto tysięcy tG -
nlutety - liczba. zawytona." 

- No nawet jeśli„. Ale i tak 
pozostaje jeszcze owych 15 mi· 
lionów „zwykłych" widzów 1 
oni potrzebują i.chleba'• nor
malnego„. · · 

- Mamy tu więc ' chyba • l'lo 
czynienia • nadmiarem ambl· 
cjl„. 

- Tak. Krytyka nasza wal• 
czy o szczytne ideały, · ale czy. 
ni to na . zasadzie: „wszystko, 
albo nic". Daleko z tym zajść 
nie można 1 dlatego Jest ten 
rozdtwięk. 

- Jestem ezlowiekłem • i.•poza 
branży'', ale wyd•Je ml sli:, te 
ów nadmiar ambicji jest Jedną 
z głównych pl'zyczyn owej cho• 
roby, która toczy film polskJ, 
Wszyscy, a S'l:Czególnle mlodzl; 
chcą robić filmy na festlwa1' 
a więc modne„. 

- Tu jest tródło Wielu tra· 
gicznych pomyłek szczególnie 
młodych ludzi, którzy często 
zakładają sobie: „Ja nie mam 
prawa zrobić normalnego filmu, 
musz<: zaszokować, zaskoczyć, 
„zafestlwalować"„. 



Kurt Waldheim 
opuścił Polskę 

Jestem bardzo wdzięczny 
przywódcom polskim za ser
deczne przyjęcie, z Jakim spot
kałem się w Polsce. Rozmowy 
• Edwardem Gierkiem, Henry
kiem Jabłońskim, Piotrem Jaro
mzęwiczem oraz ministrem 
apraw zagranicznych Stefanem 
Olszowskim były bardzo szcze
re, otwarte i dotyczyły aktual
nej sytuacji międzynarodowej, 
działalności ONZ 1 współpracy 
łej organizacji z Polską. 

Moglem się przekonać, że kie
rownictwo waszego kraju, tak 
Jak I my w ONZ, przejawia 
tywe zainteresowanie działalno
ścią na rzecz pokoju światowe
go I międzynarodowego zrozu
mienia. Pomoze ml to znacznie 
w mojej pracy, Jako sekreta-
rzowi generalnemu ONZ 
oświadczy! 8 bm. na krótko 
przed odlotem z Polski sekre
tarz generalny ONZ - dr Kurt 
Waldheim, 

Trzydziesta promocja 
w Szczytnie 

8 bm. w Szkole Otlcer.skiej 
Mili<:>jJ Obywatelskiej w szczyt
nie · o:cllbyla się - · trzy-dziesta 
jut w historii t~ placówlki -
promocja a'b..Wwentów. StOP'!l'.e 
otiJcenskie otrzyim a~o kiJ.k u.set 
tu·nkoj-O<Tlairlru.szy - w tym g!'u
pa. kobiet - z caJego kra.ju„ 
którzy utkończy'l.i szkolę syst..
merh staojo.naim~im 1 zaocznym. 
Wszyscy spośród nich . legity
m1ują się co najmmiej średn i m 
Wy00&1lta~cenlem, a wielu uk~ń
ozy~o wyeższe u.cz,einie. A•ktu 
prorn<)cji d•olronal komendant 
główny MO, gen. bryg - Ka
zlm'ierz. Chojnaokl. 

Załogi wyprzeazojq narmonogromy • E. Gierek zwiedził J»udowę 
fabryki samochodów małolitrażowych 

Kontrakt na budow41 
rafinerii w Gdańsku 

W oparciu o uchwalę Rady WARSZAWA. - Wczo.rad za.-
Ministrów przewidującą budo- końc:oyly się pols1ro-im-dyjskie 
wę rafinerli północnej w Gdań- „ozmo'.l.'Y, kt6"re prowa·dzlli ml-

lllJll 

S bm. przebywał w Blelsku-Blałe.J I Tychach I 1euet&rz sku, a podjętą w celu zaspoko- niistrowie spraiw :oagrailll.cznych 
KC ~PR Edwacd Gierek.Zwiedził <>n tCNm budowy przy- jenia rosnącego zapotrzebowa- - Sitetan 01szo0wski i Swa,ra.n 
szlej fa.bryki samochodów mał<>iltraż<>wych „Fiat 126" wmo- nia na benzynę, oleje napędo- Sill'l,gih. Dz.Lś <>c1Je!k uwa,ne je.st O-
sz.wiej w tych miejscowołciach. we oraz oleje smarowe, Poli- pu.bliikow8Jnie w.s,pólneg,o komu-

mex-Cekop zawarł szereg kon- nioka<t>u.. 
W Biel&k.u Edwaro Gierek o- Budowa ślą,skiej fail~rykt prre- traktów licencyjnych z firma- BUDAPESZT. - Podcz.as wi-

bejrzal serię próbną n<>wego biega. ~prll!WIIlie, na wiielu oci- ml: standard Oil of Indiana zyity sekireta"':oa stanu USA, 
ty:pu saimoohoou oso.bO'W'O->towa- ciinJcach wyiprz.edz.a. namet u.s~a- (USA), Universal Oli Products Williama Rioig.ersa na Wi:.grz.ech 
rowe,g.o „B<>st<>", zaopro1~towa- la.ny ha;runolllo81ram. Niektóre (USA) _ dla procesów rafine- omówliool<> spr.aiwy roxwoju sto-
nego na bazie „Syreny 1114", o,bie!k>ty jad<: np. hala ladcierni ryjnych; oraz z firmami Ede- swn.ków mięci•zy obu kiraaami o-
prz.ez bj,eWS>kich ko.ns1lrll•k>to.rów 1 1J11a .j0d'U0jąca się w pelnym r<>z- leanu-Proces Texaco (NRF 1 raiz. pro.bierny mJędzytrJaro•dO>V:e. 
wykonanegi<> w FSM w t.r.ze~h ru.chJu technodogj,cznym, po- USA) 1 British Petroleum (W. Zoota~a rówmież podip~sa.nawę-
wer&jSJCh ou.żY•hlrowych. wstala w ciągu niesipclna 12 Brytania) _ dla procesów pro- gieI'ISlko-ame·rylkaDiska. kolllwe.1-

miesięcy, CY1k11 bUJd<)Wy Z<>&t"I dukcji olejów smarowych. oJa kon.swlaor.na. 
skrócony <> 50 proc. Dru,gi waż- Polimex-Cekop podpisał kon- BELGRAD. - Sedcretara sta-
ny obiekt - halę miesza~ni. farb trakt na budowę rafinerii w l!JU USA, w. Ro1gers rolipOcU\l 

Doradca 1Jbu.crowano., z o·cipowiedJl:im za- Gdańsku z firmą SNAM Pro- w sobo.tę ro.zmowy z ju.~slo-
plecze.m, w 5, zamia.st w 1ł getti wchodzącą w skład wiei- wiańl3kim milllistrem sp.raiw za-

prezydenta USA miesięcy. kiego państwowego koncernu gira•nlcmych, Ml!rko Tepavad~m. 
Powa>ilrue Z8Ja1Wa111.sowam.e są włoskiego ENI. w. Rio.gens 7J1oiży w1zytę :ia 

dis nauki - w Polsce rów:n1eż prace przy budo,wiei--------------------------i 
obiektów pr-0-d UJkcyonych 4la 

) ne>wego polS'kiegio „F,i,ata". 
8 bm. na za.pr<>szenle mini-

stra J, Kaczmarka przybył do 
Warszawy d<>radca prezydenta 
USA d<> spraw nauki - dr 
Edward David wraz z grupą 

ekspertów - <>sób towarzyszą· 

cych. Celem wizyty Jest <>mó
wienie aktualnych zagadnieil 
p1>lsk<>-amerY'kańskleJ współ

pracy llaUk<>weJ l techniemeJ, 
nakre:Uenle perspektyw dalsze
g<> jej r<>..woJu oraz przygoto
wa.nie um<>wy o współpracy 

nauk<>wej l technlcmej. 

Dr E. David& preyjąl mini-
ster spraw zacrantcmyell 
Stefa.n Olszowski. 

Zapowiedź 
w Egipcie 

amnestii 

w środę i cz.wa,r>tek, w 2iJ ro
cznicę rewolll>Ojt egtp!lklej, "" 
bradować będ?:ie w Kad.rx.e Ko
mLtiet Cel)tmaWny so,cJ alLstycz:ne
go Ziwiązt<iu Aor111bSikteg<>, Przy
P.UJS1Jcz-a. się, że w ramach i:a

ga~nJeń w-ew>nęwzinyeh roz~
trrona z:osta.nie · pr<>po.zycja 
amnei>til chla. wiszyistkleh wię1-
niów podityC'ZJDyioh, lll!'et1ltowa
nych i skaizamy<ch w okresi.e 
od .!'e<WoJJUJcH do u; maja 197!, 
a więc do dJnia, w którym od
sunięto od wla-dey o,po-zycję 
kier-0•wamą pl"z-eoz wiiceprezyden
ta. .Alii Sad:>rieg<>. 

NOWY NALOT NA HANOI 
W sob<>tę lotnictwo USA do

k<>na.ło n1>wego gwalt<>wnego 
a.ta.ku na st<>licę DRW, bom
barduJąc dzielnice mieszkanio
we <>raz zakła.d.y pracy, Jak 
też przedmieścia. Poprzedniego 
dnia samol<>ty amerykańskie 
zbombaird1>wa.ły miasto Huang 
Yeii, Ha.jfong i wiele gęsto za
ludnionych rejonów w Il Pr">
wlncjach. 

MSZ DRW ostr<> p<>tępil<> wy
mienione wyiej akty w<>jenne 
admiinlstracji Nixona, d<>maga
jąc się nie1JWłoczneg<> zaprze
stanla bombard<>wań l ostrzeli
wani& Wl1>tnamu północnego, 
bl<>kady i minowania portów 
Oll'az wszelldcb aktów g<>dzą
cych w suwerenll.()ść l bezpie
czeństwo DRW. 

W 21 DNI SAMOTNIE PRZEZ ATLANTYK 
(Dokończenie ze str. 1) glarza jest bardzo dobre, nie 

ma on również żadnych brud
ności z jachtem. 

f' 

WAŻNE DLA TURYSTOW 
WYBl'ERAJĄCYCH SIĘ NA WĘGRY 

.~„-

Savonlinna 
serdecznie powitała 
Teatr Wielki 

Od kilku dni faworytem re
gat by! Francut John Yves Ter
lain, na „Piątku - 13". W 
ostatniej chwili sila wiatru 
u wybrzeży USA zmalała i je
go jacht - olbrzym niemal 
stanąt w miejscu. To przesą

dz.iło, że Co!as na swoim jach
cie o dlug. 21 m, ale za to 
znacznie lżejszym i z mniej
szymi oporami wysmukłych ka
dłubów, wyprzedził swego ro
daka. Colas miał czwartego 
dnia żeglugi klopoty ze sterem. 
Musiał stanąć nw pełnym mo
rzu 1 naprawiać uszkodzenie 
poniżej linii wodnej jachbu, 
przez klika godzin kąpiąc się 
w zimnym oceanie. 

Na podstawie ostatniej rozmo
wy w dniu 7 bm. z kpt. Zbig
niewem Puchalskim można 
określlć, że jego „Miranda" 
znajduje się na środku Atlanty
ku. żeglarz płynie wolno z 
szybkością ·ok. 4 węzłów kur
sem na Bermudy. Czuje slę 

dobrze, a menu uzupełnia świe
żym tuńczykiem. Musi jednak 
oszczędzać wodę, gdyż ma jej 
mniej niż benzyny, niezbędnej 
dla napędu prądnicy. Urucho
mienie silnika i otrzymanie 
prądu zżera jej bardzo dużo. 

fasolki - 8,40 for. Te same 
ziemniaki i fasolka, ale już 
obrane kosztują 6,90 i 10 for. 

Butelka piwa kosztuje na Wę
grzech w zależności od gatunku 
od 7 do 15 for„ szklanka wody 
sodowej lub mineralnej - 0.40 
for„ kawa (mała) - 3 for„ 
coca-cola - 3,50 for. a litr wi
na - 24-40 for. Ciastka, kosztu
ją od 2 do 8 for. 

(Dokończenie ze str, 1) 

przedstawienie opery Twudow
skiego. 

Zainteres<>wanle preyJazdem 
Kolejny kontakt za pośredni• 

ctwem „Gdynia - Radio" J 
kpt. Krzysztofem Baranowskim 
przemierzającym na „Polone• 
z.le" samotnie Atlacntyk, nie na-

Niestety w dalszym cięgu nie 
ma żadnych wiadomości od kpt. 
Teresy Remiszewskiej przemie
rzającej Atlantyk na „Komodo
rze". żeglarka ma bowle!Jł bar
dzo sla":ą radiostację 1 trudno 
ją wywołać w eterze.„ 

!tocznie prz:r-bywa na Węgry 
at pól miliona naszych obywa
teli. W ostanim okresie wiele to
warów podrożało tam, zaś inne 
staniały. Podajemy więc aktual
ne ceny: chleb zwyczajny ko
sztuje 3 forinty za 1 kg, chleb 
biały pszenny - 3,70 for„ ma
sło - 50 for. za 1 kg, jajka -
1,50 for. za szt., mleko - l 
litr - 3,60 for„ 1 kg wieprzo
winy - 35,40 for„ wołowiny -
44 for„ szynki - 68 for. a kieł
basy, najtańsza - 36 for„ na
tomiast najdroższa - 80 for. 

Jeden smażony kurczak ko
sztuje 60 tor. 

na.szego teatru Jest <>gromne. 
Miejscowe gazety poświęciły 
wczoraj wiele miejsca na wy. 
wiady, zdjęcia, obszerne arty
kuły. Pod<>bnie zresztą prasa 
stołeczn& d&rzy nasz przyjazd 
<>gr<>mnym zainterE'S<>Waniem. 
Nic zresz.tą dziwnego, festiwal 
oper<>wy w Sav<>nlinnie, mają

cy swoje tradycje od roku 1912, 
jest wydarzeniem kulturalnym 
także dla Szwecji, N<>rwegli, 
prz.ycląg& turystów a widu 
atroo świata. 

straja zbyt optymistycznie. --------~------

1 paczka węgierskiego zamro
żonego gulaszu wieprzowego 
koszbuje 6 for„ l torebka mro
żonych knedli z owocami 7 
for. ą mrożonych klusek - 8 
for. 

Każda restauracja na Wę-
grzech ma obowiązek w sezonie 
turystycznym posiadać mini
mum jeden zestaw obiadowy w 
cenie 13-15 for. 

Na Węgrze~h przyjęte jest da
wanie w restauracjach napiwku 

Cena 1 kg smalcu wynosi 20 w granicach lU-15 proc. kwo-
tor„ ziemniaków - 5,30 for„ a ty rachunku. 

„Polonez" w dalszym ciągu 
znajduje slę w strefie ciszy 
morskiej. Jacht posuwa się po
woli, dzięki prądom morskim 
polskiego samotnika żeglarskie
go dzieli od mety w Newport 
ok. 950 mil. Niestety oczekiwa
ny wiatr z północy na razie 
nie objął swoim zasięgiem 

„Poloneza" Samopoczucie że-

·~~~~~"&..~~"&..~~""~~~~~~~~ 

-(Dokończenie ze str. 1) 
datkowy atut to rola „męczennika" -
zjawi się on na konwl!-ficji w wózku 
inwalidzkim, gdyż nie może jeszcze 
chodzić po postrzale, który otrzymał z 
rąk zamachowca w Laurel (Maryland). 

Mimo wszystkich przeciwności w obo
zie McGoverna panuje optymizm. Ocze
kuje się, że w drugim głosowaniu 
wszyscy delegaci pozostaną mu wierni, 
dojdą zaś głosy delegatów murzyńskich 
i tzw. niezaa.nga:iowani. Ma to wystar
czyć do przekroczenia 1509 głosów I za
pewnić nominację. Osobiście nie podzie
lam optymizmu mcgovernowców - hi-

Panorama tygrulnia 
storia konwencji odnotowała jut wy
padki wybierania kandydata dopiero w 
103 głosowaniu (John Davies w 1924 r. 
Nie został zresztą prezydentem - po
konał go Harding). Nawet Woodrow 
Wilson otrzymał swą pierwszą nomina
cję (1912) dopiero w 46 głosowaniu. Po
tem wybrano go prezydentem. W cztery 
lata później wystarczyło jedno gloso• 
wanie dla jego wyboru („panował" w 
Białym Domu do 1920 r.). 

Jak z: tego wynika konwencja w Mia
' J\li l3~ach zapovy~~da s}A p.~ęirpł.ę.r,nie in-

-- teresująco,' , gdy<i będzu1 próbą sił mię
dzy politykami dążącymi do pewnych 
zmian, a tymi, którzy nie dopuszczają 
myśli o jakichkolwiek „rewolucjach". 
Dlatego też obserwować ją będzie z n&
pięoiem nie tylko społeczeństwo amery
kańskie, lecz także wzbudzi sporo emo
cji sa granicą. Przede wszystkim ze{ 
względu na fakt, że McGovern ma w 
swym programie zakończenie wojny 
w Wietnamie, co J?rzysparza mu wiele 

1 
sympatii nie tylko za Oceanem. 

HENRYK WALENDA 

Perspektywy 
przeszczepiania mózgu 

W pobllt.u Rynruu., w mie>jsc~
wości F1uggi zakończy! •ię 
V Ke>nSlres Mlęd!zyna,rodQIWego 

Towarzystwa Przeszczepów. 
W cza.sle .k.o.ngresu ameryka.ń

ski uczony, pr-0t. Ro.bert J. 
White z Untwersyotetu w Cleve~ 1 

land WY'gloe\ł odczyit na temat 
problemów z.wiązamych z P'fze
szczepianlem mózgu. Chirurg 
amerylkański oświadczyl, iż u
dało mu się .sztucznie u.trzymać 
przy życiu w ciągu ł6 gocl.z.ln 
mózg mahpy wyijęty r; cza.szk! 
zwierzęcia. stwierdzk! Oill, że 
kierowama przez niego grupa 
badawcza ootągnęła ten suk.ces 
dzięki za.silosowaniu niskich 
temperatur. Prot. White sądzi,, 
iż je.~ll tempo postępu u.tr.zyma 
się, to w c iągu najbliższych 50 
lat będzie możliwa trllruiip,)a.rtta
cja mózgu. 

• WY.SiP!e Brioo.i prezydentowi I: 
Bro.z-'I'lto i w,ręczy mu l.lst cll 
prezyd·e•n1a. Ni:icoilla. 

MOSKWA. - A. Kosyg!m ł 
premte·r Syrii, ChiJ.ejfalWi po-d
pi.sali w 5'0botę w Mo.skwie po
r(}zumienia o ws•póbpiracy go
~po-da.rcrej d techJn.I.cznej między 
o'bu krajaimi coraz o u.twoll"Zenl.u 
&tarej raid!ziecko-.sy ryjskiej kc
mhsji d/s ws.pótpracy goop()dar
crej i techm icZlllej. 

WARSZAWA. - 8 bm. u.dala. 
się do Rooto.cku delegacja Sej
mu PRL, która weźm ie u,di;.al 
w VII .koo111ferencji pairla.menta
rzystów k.ra.jów nadbaltyclticb 
i póbnocna-eu.ropej1skich. . 

GENEWA. - Sekretarz gene
ralny ONZ, K'llrt Waldheir:t 
spotka s ię w Genewie z bliskc~ 

wscho-dm >m mediatoirem, amba
sado•rem GUJJ1Jllairenn Ja,rdng iem. 

WASZYNGTON. - Sąd Naj
wyiJszy Stanów Zj0edno.cro<ny2h 
u,chyli.l w piątelk w ieczo·rem :l.e
cy.zję Saidu .A.~1.a.cyjnego w 
Wa.szyn~ie IP'l"Zyznającą se
nabo>tiowi McGo-vemowi wszyst
k ie 271 gtosów delega,cjl stan :.i 
Ka,li&oT>nia na lro·nwencj ę dele· 
gaitów w Mia.mi. Tym samym -
sbWier4zaJą obseriwato•rzY poll
tycz,n'i. sza.ruse se,nato·~SJ 

MoGo-ve!'n& na UJZy ska,nie zwy
cięstwa. ;u,ż w pieI"WSzym gło
so.wainiu, wyra.ilnle zma.laly. 

Kronika wypadków 
A WK.RID MO tmo.si świad

k&w potrącen1a dziewczynki, 
~nla. 7. 7 ina UJ!. P ie>ITJ<O'W'Skiej 
przy Pi. Niepoclleglooci - o 
z,gl.oszeinte się na uJ.. Byto-m
Sikiej 60, pokój 17, celem ·zJo
żen iai zeZtnań. 

... w Ochęd:zYJl,ie, t><>W. Wie
ruszów kLeI"Ol\.Vca. , ,Wa!f'tbur~a'4. 
XS 00-.04 z·derzy~ się z „żu
kiem" XT 7{)-·31i. Dwie OSO·bY 
w saim<o·chodzi.e oso,bowym zri
sta•ly ra•n:ne. Straity - 40 tys. 71. 

.A W Szyma,no,wi>ea.ch, pow. 
LO.\\'lcz k ie<owca motoro"""·e:u. 
s. w. ' n ie z,a,cbowUJjąc na<eży
tej OBi>oożności wipadl po-d c ię
żaTo.wą „Skodę". Wsk.u~ek od
nlesiOlll;•ch ra.n u1m i.eszOlllY iz.o
stal w SZJP i~a1u : 

.l W A~efl<:sa1nd;rowte, ws~u~ 
te'k ra1ptow:n°ego ze(iśc i a. ina jP.. 
zdnię - -w-pa<dla po,d moro·cykl 
A. s. Pl~Ze'\•:iezio.na zosta~a. do 
SZJ)iitaila. W Zgierzu.. . 

.A W miej1S>Cowości Kę;pa1 
po'W. Low.!Jcz z za1bllid>o<Wań wy
bieigit na.g.Je na dra.gę :tll"ebak i 
w1padl na ja,dąceg.<> mo.to-r.y
ki1em s. K. Mooto·cytkl!.sta d·ózna1 
powaómY'Ch o.blrarż.eń 1. przebY'
wa w S1<Pirl:ail'll. 

.A W Piąitikow.t.e. po'W, Lasie 
pod doaleramy cia,,gnLk wpa-dl 
10..,letnl J. Ch„ pomo>s-zą.c śm1erć. 

.A W lro.J-Olllii Lwbi>siko, pow. 
BrzezJ.nY' w.sJrwtek 'Z\'la1rclia. w 
llnlstailacjif, ,s.paJ,~a się stooola z. 
na.rzędzlamd. Sbraity 5-0 ty11. z.I. 

Pogoda 
D:z.\ś zachi'ffillllme!Ili$ umiaTill:o

wa ne. P<> połUJdn}\11 i wiecz-i· 
rem m>o'ŻilLwe n le\vie.Jtkie prze
lotne de!>Z!cze łwb burze. W!a.
try slalbe, clllwi!Laimi um!.a.!'k<>
wame, za>Clroclinle. 

Tempeiiatuil'a miinJmaMI& 1ł 
st., maUmymaiLna 23. 

Ju.tro nadal ciElPl<>. Zaclt.m,u
rzeinie niewiełkie. 

Słońce dziś wzejdzie <> god&. 
3.~. jutro mjd.zie o 20.01. 
(Dziś :Lmieniny WeroniJkl 

Zen0111a, j•u.tro - AmelLi 1 Fi
liipa). 
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2145 lekkoatletów startuje 
w Monachium 

Jak było do przewidzenia naJ
wlęcej do walki o medale olim
pijskie w Monachium zgłosiło 
się lelckoatletów. Jest Ich aż 
aus. Na drugim miejscu pod 
względem Ilości są pływacy, a 
trzecie miejsce zajmują - wlo-
51arze. 

Zamieszczona p<>niźej tabela 
najlepiej <>brazuje stan faktycz
ny zgł<>Szeii 

Kowno - Anilana 10:4 
BaWią.ca w Lodzi drutyma 

Raudo<nasiiS Spaliis z. Kowna ro
zegrała wcz;ora,j · pierw.szy swój 
meoz towaorzyiski z. czołową dru
żyną Polski w piłce wodnej -
Ami.lainą. Wygrali waterpoliści 

LLtwy 10 :4. Trzeba nadmienić, 

że Alllila.na wystą.plla bez 3 
S1'."0i1Ch najleps-zych graczy: 
KujlllWy, Perllń6kiego l Mazur
k.i.ew!<lza, którzy grają w Bra
ty-Sławie · w 1repreientacjl Pol

ski. 

Najwięcej bramek dla KoWilla 
atrzelil Sniezka, a dla Anilany 
Mllll'Sl1J8lek - P<> 3. 

Smierć pilota 
Podczas la.tu sz;yibowcc>wego 

w pow. Inowrocław, jeden z 
sz;yibowców - „Mucha", plloto
wany przez P. Pietrzyńskiego 
ulegl tragiczmemu wy,pacLkowi. 

Z n,ie wydaśni-Olllych jeszcze 
przyczyn sz;yibowiec rwną,! na I 
ziemię r-0zbljają.c się doszczęt
nie. Pilot p01I1iós! śmierć na 
miejscu. 

TABELA 
zawoon. 

- 2.lłS lekkoatletyka 
pływanie 
wioślarstwo 
kajakarstwo 
kolarstwo 
atrzelectwo 
zapasy 
żeglarstwo 
boks 
szermierka 
gimnastyka 
ciężary 
jeździectwo 
Judo 
lucznictwo 
5-bój nowocz. 

-1.075 
678 
501 
499 
495 
489 
ł72 
ł60 
350 
321 
303 
272 
205 
130 
81 

Dzisiejsze imprezy 

kraJe 
112 
&ł 
36 
31 
59 
72 
52 
49 
83 
39 
3ł 
59 
30 
53 
32 
21 

Ig·rz.y<S'ka Mlod2ńeiy Szkolne!. 
Piłka ręczna: dzlewcz.ęta 

godz. 16 ul. Teoresy 56, chłopcy 
- godz. 16 SWOS pa'l'k 3 Maja. 
Siatkówka: dziewczęta - g()(!z. 
16 al. Unid 2, chłopcy - g<>dz. 
Hi MKT 1park i.ID. Poniatowskie
go. Pi!łka no-:Ona godz. 16.30 w 
Pabianica-ch ma boisku PTC. Są 
to mecze pólt!malowe. 
Piłka wodna. Alllilana - Rau

dOlllasi Spali& (KOw;i;lO), t<>wa
rzyski mecz mięc1zY1I1arodowy, 
gocLz. 17 u.I. Sobolowa l. 

Siatk6wka. MiędzY1I1a.rodowy 
tUiriniej drużY111 żeńskich i męs

kich rz. udziałem zespo·łów buł
garskich, godz. 10 ul. Północ.na 

36. 
K0<la.rstw<>. IV etaip wyścigu 

Dook<>la. Zleffili Lódzkiej, start 
godz. 12.20, meta godz. 16 na 
stadionie POSTiW w Sierad'ZU. 

l'lilk& ni>Żna. Stal (GIOV.'illO) -
Wo.Ian.ka (Wo.Ja Krzy.sztopor&ka), 
o u.trzymainle eię w A ka„ godz. 
1t ul. 32 Upca 71. Widzew (II 
liga) - repr. Sieradza, mec:r. 
towarzyski, godz. 14.3-0 &tadiQP 
POSTiW W Siera.di:r.U. 
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SZRE·DE,R (AGROMEL TORUN) LIDEREM 
WYSCIGU „ORUKOW11

· PO ZIEMI ŁODZKIEJ 
Wczora~ w daJszym ciągu 

XIII Wy~oigu Ko.la~lego po 
Ziemi Lódl'Jkiej ro.zegr&lllo dwa 
etapy. 

Pierwszy odbyt slę na dy&ta.n
sie 20 lmn ze etartu ~ndywidu
alnego na eza.a. Zwycięż.yt Bie-

Polacy startowali 
na torze 
w Monachium 

Na doskonałym toll'ze kqaa.r
skim w Mo.na.chLum oc1bY'lY się 
przedolimipijsk'ie zawody t<>1'~W-

ców. Udział w tej ilmpreue 
wr,ięli 1·eprezentanci: NRF, 
CSRS, Damii 1 Polski. 

Nas.i reprezentainci s!)l5aoli się 
niesz.ozególl!l~. M~t;omg wy&rldl 
ko.Jairze NRF - 23 pl~„ 2) dil"u
ga reprezentacja NRF 18 
pkt„ 3) CSRS - 15 pikt~ ł) Da
ni& - 12 . p1Dt„ ' 6) P-0l&ka - 7 
piet, 

Wy&c(g na l lrnn wy.grQ Koe
ther (NRF) 1.00,9. Piąite 
miejsce tiadą.ł medali.st& 11 Mek
syku J. Klenik~i - 1.08,5. 
WyścLg drużynowy WY11fr8Jli ko
Jar.ze NRF - ł.2'7,6, Poi.ka M· 
jęl& ł mlejllce - ł.21,5. 
Wyśc>g ilndy<widual!ny na ł 

km wygrał IGratzer (NRF) -
4.45,8. Glowaoki. zaJąt I miej
sce - ł.52,30. 

W wyścLgu na !OO m zwy.ictę
Ż:Y'ł Pedersen (Dlllllia). KOtW151kf 
był t. 

Tandemy "fVY'tra4i Jriolane 
NRF. 

• • • Po ZlllWo'llach w Monadl.lium, 
ke>larze 111a>si stlłil"towaJ.I w Stutt
gal!'cie, Nowlicld w wyścigu na 
4 km zaoą~ trzecie mJ.ejsce. 
K<>tllńskl .na. 200 m był piąty. 
w WY'Śc i1g.u dl'U~Y'l1.0'WY'!Il :r;aję
li.śmy 5 miejsce. 

Po-ls1<;1. wygrała wy~cLg ta.n-

1 
demów prized CS•RS :L NRF, 
Natomlaist Koc«K na. l km by! 
C1JW8Jl'l.y, . 

ll-0k:l (Ne.PtWi Gdańsk) - m.25, 
2) Szreder (Ag,romel Toruń) -
27,&5, 3) Rzepka (Unia Oświę

cim) - 28.2'3, Bro.szcza!C z łódz
kiiego Ol'la zadąl 6 mie(Jsce z 
eza.sem - 29.0l. Ma.johTowskl z 
Gwa'l'dii Lódź był 9 z czasem 
29.04, a Bylicki z LZS Ziemia 
Lód?Jca do:piero 29, uzy.skt.tJąc 
oza.s - 2ll.59. 

III etaip ze marbu 1 metą w 
Sieradzu wy.grai Konopiński 
(Lech Poznań) - 2.32.46, 2) Fi-
jabkows·ki (Onzeł Lódź) 
2.33.16, 3) Rzeipka (Ulllia Ośw.l.ę
cim) - 2.33.39, 4) · La'W1!1icZ!llk: 
(Gwaroia Lódź) - 2.33.54. 

Po trzech etapach lLderem 
wyścigu jest S?Jreder (Ag.romel 
Tm'Uń) - 6.16.05, 2) Rze<pka 
(Unia Oświęcim) - 6.16.17, 3) 
MajchrOW&ki (LZS Ziemia Lódz
ka) - 6.16.44, 4) BylLcki (LZS 
Ziemda Lódzlka) - 6.17.08, 5) 
Dymek (WJ.słowa Dębi.ca) 
6.17.10, 6) Stefań.siki (Agromel 
To.ruń) - 6.1.7 .35, 7) La.tos (Tl.I
rek) - 8.J.7.58, 8) La.bus (Dolno
ślęzaik) - 8.18.33, 9) Kondej 
(Agro.mel To-mń) - 6.18.46, 10) 
BTO.SZC'za.k (O:rze.! Lódź) 
6.19.49. 

.Jeden z sędziów wyścigu inii. 
TadeUSIZ Skorek ill1fe>Nnuje nas, 
że lotne fhnLsze wy-gira.U: Bylic
ki, Gronostaj i Kuś. Dz!A ostat
ni etap wyiśc!gu. Start o gooz. 
15 w Sieradzu. 

Przed przyjazdem ko.Ja.rzy, na 
stadionie odbęcl.zte &ię rowa,rzy
skl meez pilka.rskt Warta (Sie
raidz) - Wiidzew. (111) 

Siatkówka I 
w dallszym ciągu międzyna

rodowego0 tu.rnieju pi.l!kl s iMko
wej w Lodn z u.d,zialem zespo
łów z Bułga.riii re<prez-entacja 0-
gn>wa poikOlllaiai Spairitalka 2 
Warny 3:2, a. w k<l'lloku1rencj i 
męjlozy>21n Drewnia. wygiraJa z 
LZ.S Dobroń 3 il. 
Dziś o godz. 10 na, kortach 

w Heilen>o1wie de>kończenle tu:
nieJ,u • . -

•

GÓLNOPOLSKIE L&TNM JGRZVSKA 
[1 llf1 lłtOOZIEZV SZKOLNEn 
lY/ U ~~ co 'iXil 11Ill9>~~ W~8 

MIEJSCA ŁODZI I WOJEWODZTWA 
W DOTYCHCZASOWYCH IMS 

Po raz szósty Szk<>lny Związek Sportowy wspólnie 
z organizacjami mł<>dziezowymi I przy pomocy władz 
oświ•atowych oraz sp<>rtowych organizuje Ogólnopolskie 
Letnie Igrzyska Młodzieży Szkolnej. Uzyskały one rangę 
mistrzostw Polski młodzików. 

i województwa pokażą się z jak 
najlepszej strony. (ms) 

Ł 
ODZI przypadł zasz
czyt goszczenia finali
stów tej wielkiej im- •·--------------
prezy. W dniach 22-27 
bm. w naszym mieście 
przebywać będzie po-

nad 4,5 tys. najlepszych zawod
niczek i zawodników, wyłonio
nych drogą eliminacji z tysię
cznych rzesz młodzieży, upra
wiającej sport w szkolach. 

Jako gospodarze finałów IMS 
chlelibyśmy oczywiście zająć 
jak najlepsze miejsca. Przygo
towania ekip Lodzi I wojewódz
twa Idą „pełną parą" i mamy 
nadzieję, że poprawione zosta
ną lokaty, zajmowane przez 
naszą młodzież w dotychczaso
wych igrzyskach. A oto miej
sca, zajmowane przez ekipy Lo
dzi I województwa w dotych
czasowych IMS (letnich) : 

1963 r. Zielona Góra 
Lódź - 7 m woj. łódzkie -13 m 
1965 r. Olsztyn 
Lódź - 6 m woj. łódzkie -14 m 
1967 r. Lublin 
Lódź -10 m woj. łódzkie -15 m 

1969 r. Warszawa 
Lódź -10 m woj. łódzkie -13 m 
1970 r. Szczecin 
Lódź - 9 m woj. łódzkie -17 m 

Jak z powyższego wynika, 
jest co poprawiać. Do rozpoczę
cia finałów pozostały j-uż tylko 
dwa tygodnie, aktualnie rozgry
wane są półfinały w grach ze
społowych. Liczymy na to, że 

przy dopingu własnej publicz- j 
ności młodzi sportowcy Lodzi 

Zwycięstwa łodzian 
Wczoraj w kilku miejscowo

ściach Polski, a m. in. w Lo
dzi i Pabianicach rozpoczęły się 
półfinałowe rozgrywki drużyn 

szkolnych walczących o zakwa
lifikowanie się do finałów Cen
tralnych Igrzysk Młodzieży. 

W Pabianicach pilkarze Ziemi 
LódzkieJ pokonali 2 :O (1 :O) re
prezentacje Warszawy m„ a 
Białystok wygral z Olsztynem 
4 :1 (2 :O). 

Pilka ręczna dziewcząt 

m. - Ziemia Lódzka 10 :9 
Lódf 
(3 :5), 
12 :12 Opole - Zielona Góra 

(8 :5). 
Piłka ręczna chł<>pc6w 

Lódzka - Zielona Góra 
(8:6), Kraków - Opole 
(8 :5). ' 

Ziemia 
16:14 
15 :10 

Siatkówka dziewcząt Lódź m. 
- Gdańsk 2:0 (15:9, 15:7-), Opo
le - SzczeciR 2 :O (15 :13, 15 :7). 

Siatkówka cbl<>pców Opole -
Zielona Góra 2 :1 (4 :15, 15 :6, 
15 :5), Gdańsk - Szczecin 2 :O 
(ló .\.6, J5 ~L2). 

Puchar Lata 
w Bengho!.z. jedenais.tk! pl?

ka·rska StaM Mielec spotkała się. 
w meczu z hdeirem gruipy VII 
Pu·ch•al!'lll Laita - sz·wajcaralcim 
ze„oo.lem G!'asshroopers. 
Meo~~ za,~ończyl się remisem 

1 ;li (0:()). 



KIEDY 8 MAJA ZAJRZAŁEM NA NABRZEżE PAiqSTWOWEJ SZKOŁY 
MORSKIEJ W GDYNI, NA WODZIE STAŁY TYLKO DWA JACHTY . - JOSEPH 
CONRAD, SZYKUJĄCY SIĘ DO PODRÓŻY ZA KOfjO PODBIEGUNOWE I MA
LEŃKA, POMALOWANA NA POMARAŃCZOWO MIRANDA. JEJ WŁSCICIEL 
AKURAT WPROWADZAŁ SIĘ NA POKŁAD, NA KTÓRYM TRWAŁY JESZCZE 
PRACE WYKOiilCZENIOWE. KPT. MGR INŻ. ZBIGNIEW PUCHALSKI PRZYGO
TOWYWAŁ SIĘ DO SWEGO KOLEJNEGO WIELKIEGO REJSU PRZEZ ATLANTYK 
NOSZĄCEGO NAZWĘ REGAT SAMOTNYCH ŻEGLARZY. MIRANDA NAWET 
W PORÓWNANIU Z CONRADEM WYDAWAŁA SIĘ MALEJilSTWEM, NIE MÓWIĄC 
JUŻ O PORÓWNANIU ZE STOJĄCYMI OBbK STATKAMI ZENIT I HORYZONT, 
BĘDĄCYMI WŁASNOSCIĄ PSM. I TO WŁASNIE TA MALEŃKA, MAJĄCA 12 
METRÓW DŁUGOSCI, 2,4 M SZEROKOSCI, 7 TON WYPORNOSCI JEDNOSTKA 
MIAt.A STANĄC DO . ZMAGA Jl:! ZE WSZYSTKIMI PRZECIWNOSCIAMI, JAKIE 
PRZY GOTO W AC MOŻ)i; OCEAN. 

Miranda nie ma silnika. 

Pływa wyłącznie na ta

glach. Zbudowana prawdo• 

podobnie 35 lat temu, w 

roku 1953 została odremon-

towana uiywana była 

przez jeden 11 klubów Wy

brzeża. W roku 1967 podda

no Jach\ ponownym oglę• 

dzlnom I stwlerdiono, ł:i nie 

nadaje się on do remontu. 

Postanowiono :ratem kadłub 

1nlszc1y6. 

1 zaehoinionie. 

eelslego mlu~ Bełci81-
berr e)ewiada swoJlł hlsło

rllł! w taki sposób, Jakb1 

ohołlllo o polowanh~ na 

~W)' w Serc;!!!_~: 1,Pl~ _ ~ 
!,o 11eff cłęia.-6wek miałem 

jui a&Ja&wione, .!le JMIUła• 

Io lr11 cledały 1uu I jeoha· 

ły daleJ, Wzhl•em koleJalł 

speir64 i1łeh, ale dwie »O• 

z•łllłe nie zresygnowaq. 

yHdziłem w p0wie'ne 

joneH jecln, i kiedy zł~ 

tyłem alę ponownie u lot• 

aurllow„„ •'•łnl pcljaaa 

dalej pokonywał dro1„ Jak 

yby nie .tlę nJe 1łahJ. Co 

sa •alełn1 ll:lorewea - po

myilalem eobie, zalłał~ 
te, aby prnły6. I sawrffl· 
łtm". 

wiedy w2aśnle traflJ Ołl1 do kpt. Puchalskiego. Nlkt nie · I wierzy! w to, by z tego złomu mogło powstać coś, co 
będzie w pri.y.szlości pływać. A ju:I. pływa.nie na Atlan• 
tyku ni.komu nawet się nie śntlo. 

Ale u.pór kapitana, pomoc m~!erzystego ~akladu 
pracy - Stoczni im. Komuny Paryskiej, a także Jacht• 
klubu Stal sprawiły, 1t w roku 1970 Mlrwda otrzymała. 
certyfikat stwierdzający, że może pływać w żegludze 

Rozmawlamy z dr Mar ·a ranows a 

baltyck!ej. W rok póżniej po<lobny dokument stwlerdz!I: jedno
stka bezpieczna, zdolna do żeglugi bez ograniczeń z załogą jed• 
noosobwą. To właśnie wówczas kpt. Puchalski zdecydował &i• 
na samotny rejs a.Uantycki, którego trasa wynosiła 3650 mil. 

Powie o nlm: - To byl znakomity sprawdzian własnej od
porności psychicznej. Nigdy 1 nlgdz.le człowiek n!e Jest w stanie 
dokonać podobnego testu. Tam, na Atlantyku, w samotności na. 
uczyłem .s ię spać czuwając, tam nauczyłem si~ rozpoznawać za
chowa.nie jachtu po dźwiękach sprzętów, nauczyłem się tego, co 
nazywa się samodyscypliną. Każde zaniedba.nie, może d:rogo ko
az.tować„. 

- Postanowiłem 1 w tym re>ku poopłynąć„. Choć wiem, te nie 
jest to już zwykle żeglowanie, te rywalizować z nami będą do
ske>nale jachty tra,ncuskie, anglelsk;e, s.kandyna.wskie„. Ale uwa. 
tam, iż już samo przejście przez Atlantyk będzie sukce.sem, cho
ciat traktuję ro jak.o program minimum, bowiem Mirandę &tael 
na. wiE)Cej. 

- W roku bieżącym na starcie Regat samotn~h Zeglarzy sta• 
n11 trzy jednostki polskie. Jest to nasz pierwszy 1 od razu tak 
liczny start. Znajdziemy s ię bowiem na trzecim miejscu pod 
wzg!~ ilości jachtów za W. Brytanią 1 Francją. 

rzygotowania kpt. Zbigniewa Puchalskiego, tak zreszt11 
jak i pozostałych dwojga kapitanów - Teresy Remi· 
illzewskiej I Krzysztofa Bara.nowskiego - trwały bardzo 
długo. Poch!Oillęly wiele czasu i wysiłku. W rejsie Mi
randy ma też swój udział I Lódt. Kiedy pytałem inż. 
Puchalskiego o to. co chcialby powiedzieć Czytelnikom 

1„DV', O·dparl: - Traktuję ich jak swych najbliższych przyjaclóL 
Kiedy tam bylem podczas t.rWania Tygodnia Zeglarskiego. wszy. 
scy życzyl! mt pe>myślnych wiatrów. Obdarowali mnie żywnoś
cią (będę zawsze pamiętał, te to z Lodzi), otrzymałem pienią
dze, które ml się bardzo przydały i za to bardzo dziękuję. Nie 
spodziewa/em s ię , że w tym mieście bez wody może być tyle 
entuzjazmu, dla mor:z.a, żeglug!, s.portu wodnego. Nie spodzie
wałem .się, że Lódż może wydać tylu znakomitych teglarzy, któ
!rzY zapisali się już w kre>nikach naszego sportu teglarsk!.ego, 
To naprawd~ wspaniale miasto, które pokochalem„. 

Dziś Miranda prowadzona przez swego kapitan a tegluje gdz.leł 
po Oceanie Atlantyckim. r2 maja zabrana na pokład m/8 Czar• 
n iecki popłynęła do Plymouth. by 17 czerwca o ge>dz. 12 ruszyć 
wespóJ z 54 linnym1 jed.nostkam\ do wielkiego rejsu, który za. ' 
kończy się w Newport. Komisja techniczna rejsu zaliczyła Mi
randę 1 Komodora (T Reml.srewskiej) do jachtów klasy średniej, 
zaś P oloneza (K. Baranowskiego) do klasy jachtów najlepszych. 

Z Atlantyku naplywają skąpe wieści. Wiade>mo jednak. te pa
l'le>Wał tam przez kilka dni sztorm, te jaehty zostaly rozpros.zo-
111. A więc plYIJ11\ naprawdę samotnie„. 

* * * iedy w latach pięćdziesiątych redakcja londyńskiego 
„Observera" rzucila myśl o zorganizowan iu regat sa
mO<til'lych teglarzy przez Atlantyk, większość fachow
ców opoWiedziała •lę przeciwko temc pe>mysle>wl. Był 
on boWiem sprzeczny z podstawową zasadą żeglugi -
jeden człowiek nie mógl bowiem pel.nić wachty przez 

eafy czas trwania rejsu. Jako kontrargumenty przytaczane> 1 to, 
że jachty musiałyby plyinąć przeciw wszystkim prądom i wia
tre>m, co wydawało .s !ę nierealne. Ale znależl! się śmlalkowie, 
którzy pomy,;J podchwycU!. Wśród nich byl nie znany n !ke>mu 
Francis Chichester. który po 40 dniach żeglugi dotarł do Nowe
go Jorku. Pe> 48 dniach zJawll się następny zawodnik, a po 58 
jeezcze jeden. 

w cztery lata p6tnlej, w roku 1964, na stnole sta.nęlo l4 łie-
11arzy, a .sukcea należał do młodego Francuz.a Taba.rly, któq 

iDaJ&z.y oiu .na w. Sl 

z pracowni Bioklim:a olog·i . PIHM 
----------------------------·-(, >. 

ednym i nielicznych ołrodk6w badaA blomełeoro. 
logicznych w Polsce - poza Poznaniem i Kra
kowem - jest Warszawa, gdzie w Pracowni 
Bioklimatologii Państwowego Instytutu Hydro-

logiczno-Meteorologicznego prowadzone są badania w tym 
zakresie od kilkunastu lat. Prace badawcze UW'l:glęifnia
ją m. in. wpływ pogody na organizm ludzi sdrowych 
i chorych ••• 

Poprosiliśmy kierownika Praeownl Blokllmałolo1ll 
Państwowego Instytutu Hydrologlczno-Meteorologicanego 
w Warszawie - dr MARIĘ BARANOWSKĄ o Informa
cje na temat prowadzonych prac I ich wykorzystania w 
praktyce. 

Pogoda 
Od dłuższego czasu pracu

jemy nad wpływem pogody 
na organizm człowieka prze
ciętn ie zdrowego. staramy 
się ustalić, jak czuje się w 
różnvch warunkach klimaty· 
cznych, w poszczególnych po
rach roku; nie jest to łatwa 
sprawa: w Polsce, jak wia
domo, warunki pogodowe 
zmieniają się z dnia na dzień, 
czy nawet w przeciągu paru 
godzin„. 

Obserwacje prowadzon 
przez kilka lat na 44 stacjach 
meteorologicznych rozmiesz
czonych na terenie kraju. ze
brany materia! doświadczalny 
znajduje się obecnie w Zakła
dzie Maszyn Liczących PIHM 
Ostateczne wyniki tej pracy 
w przyszloścl będą mogły 
wzbogacić zakres prognozy 
pogody. Oprócz ogólnych da· 
nych o temperaturze, zachmu
rzeniu i przelotnych opadach, 
odbiorca otrzymuje również 
informacje odnośnie odczu-
walnych przez ustrój ludzki 
aktualnych warunków pogo-

dowych - 1 może uniknąć 
szkodliwego dla zdrowia prze
grzania lub przechłodzenia, 

Pracownia Bloklimatologlł 
PIHM prowadzi równld od 
paru lat badania nad wply· 
wem pogody na czlowieka 
chorego oczywiście przy 
wspólpracy z lekarzami. Jak 
wiadomo, ludzie chorzy, 
szczególni eter cy na scho
rzeni ukladu krą! nla, są 
ba :rleJ wratl!WI na llhlany 

ody. I właśnie pod m 
-tein prowadzimy badania i 

obserwacje wspólnie • Klł• 
nikli Kardiologiczną w War
nawie, którą kieruje prot. dr 
E. żero, a także z ośrodkiem 
rehabilitacji poszpitalnej w 
ałęczowie·Zdroju. · 
Współpracujemy również t 

zespołem lekarzy J. Poradni 
Przemyslowej Hufy Warsza
wa, badając wpływ pogody 
na wypadki przy . pracy, a 
także na różnego rodzaju 
schorzenia. Badamy w ra-
mach różnych grup chorobo
wych wpcyw pogody na ustrój 

ludzki, gdyt pogoda wpływa 
- i to w znacznym stopniu -
na potęgowanie się niektórych 
schorzeń. Niektóre sytuacje 
meteorologiczne sprzyjają 
wzrostowi wypadków przy 
pracy, a także w ruchu dro
gowym. Nasze badania zmie· 
rzają do ustalenia ścisłości 
związków przyczynowych 
l.J:'Ch zjawisk I wykorzysta· 
ma w przyszłości otrzyma
nych wyników w profilakty
ce. 

Niektóre wynikł naszych 
prac I obserwacji, jak i uzy
skiwane z podobnych ośrod
ków zagranicznych. zwłaszcza 
z tych krajów, gdzie warunki 
klimatyczne zbliżone są do 
warunków klimatu Polski, 
wykorzystywane są w opra
cowywanych raz w tygodniu 
prognozach biometeorologicz
nych. Te informacje mają 
charakter ogólny i dotyczą 
tvlko wpływu pogody na rea
kc.1e osychóf!z:vczne orzecie!· 
nie zdrowego organizmu }udz• 
kiego. 

O tym, że pogoda wpływa 
na stan psychiczny i samopo
czucie, wie już dzisiaj każdy 
czlowlek. Jednakże wyniki 
badań naukowych pozwalają 
bliże j olcreśllć, lctóre sytuacje 
pogodowe są mniej lub bar-
dz;ej niekorzystne i jakie ro

dzaje reakcji biotropowych 
mogą przy nich występować. 

Nie oznacza to jednak, że 
związany z sytuacją poi:iodo
wą objaw biotropowy wystą-

zdrowie 
pl w jednakowym natężeniu i 
równocześnie u wszystkich. 
Problem Jest bardziej skom
pl!kowany ! wymaga dal
szych, szczegółowych badań. 

Pomyślałem sobie: ;,jeden -i 11111 
będzie musiał gryźć ziemię - ty 
albo ja". W locie widziałem je· 
go strzały, Nie myślałem Jednak 
uciekać. Znalazłem s!ę w od· 
leglo ści 80 m od niego, odpiąlerr. 
bomby i poderwałem me>ją ma· 
szynę do góry, skąd zauważy
łem że osiągnąłem dzies:ątkę. 
Zrobilem Jeszcze jedną honoro
wą rundEl nad płonącym i dy
miącym stane>wisklem I pomy
ślałem sobie: „tak dzielny, rna
łY człowieku, cóż za nt:<!za, 1• 
tY musiałeś zginąć!", 

* * * .. .:łf: 

D
o dnia, w którym te h1• 
storie · Bubbei opowia· 
dal, wYkOillał cm 80 takich 
lotów, zrzucając na DRW 
600 te>n bomb I rakiet. 
Ale nie myśli o skutkach, 

bo zdaje se>ble spraw(l z tego, 
że jest to z moralnege> punktu 
widzenia wojna brudna I na
pastnicza, z militarnego zaś -
bezsensowne nlszczenie kraju1 
który w ciągu 30 lat ude>wo<lnU, 
że się nie podda. Tak samo 
myślą koledzy Bubbela, lecz 
podczas akcji nie zastanawiają 
się nad tym, ponieważ „takle 
myśli mogą tylko prowadz.lć do 
pe>pel:nlen.ia błędu, który mote 
kosztować tycie". Bubbel zdaje 
sob le sprawę z tego, te jego i 
kolegów akcje zamieniają Pół~ 
wysep Indochiński w księżyco
wy krajobraz, ale tlumią w so
bie wyrzuty sumienia. W lot• 
n!ctwie zażywanie narkotyków 
jest rzeczą niemożliwą, w in• 
nych rodzajach broni t1umiclela
m1 sumienia są wlaśonie narko
tyią 

* 

Co~ tam jeszcze jednak tkwi 
w nim z człowieka, bowiem kpt. 
Bubbe! w przyszłym roku zo· 
stanie z:wolniony ze służby. 
Szybko, jak tylko to będzie 
możliwe, opuści wtedy USA 1 
pragnie latać przy sterach pa
sażerskich samolotów zachod
nlon!emlec!dego te>warzystwa 
lotniczego „Lufthansa". I może 
Sill tak zdarzyć, że za re>k Ty 
- Czytelniku usiądz.lesz w sa
molocie. nieświadom te"<>. że w 
kabinie pilotów na czele załogi 
stać będzie po prostu zbrod
niarz. 
Tę autentyczną historię przy

tacza na swoich lamach tygod
nilt hamburski „STERN", 

(„DL") 
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Przez wi~le tygodni ezekaliśmy n~ w~eści o losaeh łódzkich geografów, którzy udali się na lodowce Islandii, by J>«!djąó 
tam bad11>ma. Od momentu rozsiama się grupy naukowej 11 żeglarzami z jachtu Józef Conrad" wszelkie kontakty zo

stały zerwane. Nie wlcdzi~liśmy nic o gr_uJ!i~, którą. dowodzi doc. dr Jewtuchowicz, "Tymczasem żeglarze niemal z każdego 
s~otka~ego portu • na~syl~h . nam sporo w!es~1 o so~1e. Tym jednak razem otrzymaliśmy obszerną relację pióra doe. Jew

:;:.~w1cza, w ktoreJ op1suJe on drogę p1ęc1u polskich nauko wców na lodowiec oraz pierwsze dni pobytu na ,,zimnej wy-
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----------- CJOLOGICZNE. 

1 
czerwca zaczęliśmy przygotowywać swoje rze
czy i żywność do przeładunku z jachtu na sa
mochód. Mieliśmy wyjechać 2 czerwca. Od kil· 
ku jednak dni w SE Islandii panował sztorm. 

W Hofn lało nieprzerwanie 2 czerwca było 

jeszcze gorzej, a komunikaty o pogodzie prze
widywały jeszcze większy sztorm, który swym 

zasięgiem obejmować miał także lodowiec Kviarjokull. 
W tych warunkach nie pozostawało nic innego, jak tyl
ko czekać. 

Ale nie było to miłe oczekiwanie. Nam spieszyło się 
na lodowiec, żeglarzom w dalszą podróż. W jednej z 
rozmów z kapitanem jachtu mgr Zydlerem zdecydo
wałem, że wyjazd nasz nastąpi o jeden dzień później 
niż planowaliśmy, 3 czerwca. Nastąpi to niezależnie od 
warunków atmosferycznych. Na 3 czerwca, na godzi
nę 6 rano zamówiliśmy samochód. 

Przez calą noc z 2 na 3 czerwca z n ieba lały się stru
m ienie wody Ladowa\iśmy na samoc.hód nasze bagaże 

okrywając je s·zczelnle f(}!lą, żeby ochronić przed za
moezeniem. o 8 rano byliśmy go101Wi do drogi. Nastąpilo 

pożegnanie. żeglarze nam, a my im, tyczyliśmy pomyśl

nej podróży I wreszcie Hotn pO'Z06talo za nami. Jeehaliś

my po południowym wybrzeżu wyspy. W tej części znaj. 
du.le się największa czasza lodc>wa licząca 8.400 km kw. po
wieri.chni zwaITTa Vatnajokull. z daleka o4rótn ialiśmy róż

nej wielk(}ści jęzory lodu - lodowce, które pooiadają wta
sne na.zwy. Jednym z taki.eh .jest Kviarjokull - miejsce 
nasz.ej pracy, Droga wio-Ola między m86ywami górskimi., 
lodowcami no l morzem. 

W Islandii n ie ma lasów. Stoki gór po'!"ośnlęte są mchem 
i skąpą trawą. Często skaty są nie oslonlęte. Ten brak roś
lLnności sprzyja działaniu erozji wodnej, w!etr1Jl'lej I roz
wojowi osu.wisk. Dlatego góry są bardzo po-rzeźbic>ne. Na 
kh szczytach leży śnieg, Po prawej stronie dro.gt ll_lija
l!śmy malownicze masywy górskie p(}przedzielane lódo•W• 
ca.mi, a z lewej bunJlwy Atlantyk. 

O 9 zupe~nle niespodziewanie uświeclło µol\ce. Wstą

pila w naś otucha Nim dojechaliśmy do m ej.sca· postbfu. 

panowała już lad/na pogoda. 

B)ll)iśmy u celu. Pr.zed nami rO'Zclągal się dlugl jęzor 

lodu, który sptynąl obniżeniem znajdującym sill między 

masywami Vatnafjall i Stacarfjall. Na południe w o<ileglo
ści zaledwie kilometra szumlal roz.szala!y Atlantyk. Było 

coś urzekającego w tej su.rowoścl i pięknie natu.ry, lecz 
na rozmyślania brakto nam czasu. Przystąpll!śmy do roz
ladow31Dla baga.żu, Potem do poozukiwainia mieij&ca na obo
:r:owisko. 

Nie mógł to być przypadkowy teren. P()winlen oo znaj
dować się możliwie najbliżej naszych stainowisk obserwa
cydnych, a jednocześnie powirllen być oslonięty od wia
trów, które mogły zagrażać naszym namio·tom. Woda powin
na znaddować się blisko. Wprawdzie przy lodc>wcach wody 
jest dużo, lecz jest ona zan ieczyszczona różnymi m1lllera
lami I nie na.daje się do pLcla. Musieliśmy więc szukać 

przybrzeżnych jeziorek, w których najczęściej znajduje się 

stara woda, w której zawiesiny zdążyły osiąść na dnie. 
Mo.:i;na też korzystać z wody płynącej ze :fródel z tzw. 
martwego lodu. Wreszcie takle miejsce znaleźliśmy. Prze
nieśliśmy nasze półtora tc>n bagażu o ok. 300 metrów da
lej i tam rozbiliśmy obozowisko. Była godzi.na 1 w nocy 
ł e zerwca. Weiąż było widno i nlkt nawet nie zauważył, 

lt przy pracy zastail: nas dzień namępny. 

KONFRONTACJA Z KLIMATEM 

Jedną z cech klima.tu Islamdli .są silne wiatry, szczeg61-
nie w sbretie lodoweów. Zja.wisko t.c> wyst~puje wskutek 

dużej rów~y temperatur lodu, skaty il morza. Po kilku 
dniach pobytu odezullśmy to dzlalanle. 

PeWl!'lej noey obudzU mnie lom()t płótna namiotowego. 
Była trzecia rano. Wskutek uderzeń wiatru namioty lopo
tały, a maszty wygl:naty się Jak zapałki. Wiatr 1 desze>: 
nie pozwalały nam na wzmocnienie Jim, na ponowne wbi
cie kołków - poprawne ustawienie naszego jedy·nego da
enu nad głową. Okazało s!ę, iż mamy małą znajomość kli
matu tej wyspy, Przekonaliśmy się, że należy się bra<nlć 

przed wiatrem wiejącym z gór i z lodowca. Wiatry z 1n
nych kierunków są mniej dokuczliwe. PGStanowlllśmy prze
to przesta1W!ć nasze obozowisko w Lnne miej&ce, Ale czy 
to uchroni nas od przykrych niespodzianek, wyrządzanych 

tu •Przez wiatr? ... 

Na lslandi1 bywa rów•n\eż piękna pogoda. Po bU!rZliwyeh 
okresa.ch następuje pewna równowaga atmosferyc7Jlla, pod
czas której jest cisza I dużo słońca. Taka właśnie pogoda 
trwała od 5 do IO czerwca, co wykorzystaliśmy na prze
prowadzenie szeregu badań 1 obserwacji naukowych. 

SPOTKANIE Z FARMEREM 

Pięć kilometrów na wschód od naszego obozu znajduje 
się farma Kvisker. Poznanie z jej właści'Clelem było 
przypadkowe Poszlo o sól. Po przy.byciu na Kviarjoktull 
stwierdzono, że nie ma soli, prawdopodobnie nie zabraliś
my jej z jaehtu przy przeladu.nku w Hafn. Później co 
prawda sól się odnalazla, ale na początku dotkliwie odczu
waU,5my Jej brak. Ktoś wpadł na pomysl, że może farmer 
mógłby przyjść nam z pomoeą. W tym celu dwu z nas uda
lcr się na farmę, ale wrócili bez soli. Nie mogli się po pro
stu porozumieć. Gospodairz i jego rodzina m&wią tylko po 
islandz.ku. U nas nLkit tegp języika nie zna. Postanowtliś· 

my pojechać przeto 15 km daJej do FagurhoJ.smyvi. 

Nim jednak do tego dc>szlo, w naszym obO'l:()Wlsku po
jawi! się samochód, któryim .przyjecha.ło dwu mężczyzn -
nasz zmajomy farmer 1 dru.gi. młodszy (jak się potem oka
zało) znający języik angielski. Dowiedzieliśmy się. że Jest 
on ornltologiem z Reykjaviku 1 przyjechał w te okolice 
zbadać życie ptaków. Jego wj,zy>ta u nas by·ła spowodowa
na przez farmera, który WJ'korzy,stal go ja;ko tłumacza, by 
dowiedzieć się, czego nasi ludzie szu.kall na farmie. 

Byliśmy zdziwieni. zaskoczeni. Rozpoczęta się długa roz
mowa przy piwie. Dowiedzieliśmy się, iż nasz farmer jest 
Wla~ic!elem Kviarjo.kull (przy.na.jmrniej lodowiec ten znaj
duje się na 3ego giruliltach). Dowie.dzieliśmy się ta•kże. l.t 
słowo Kviar znaczy owczarnia, zaś jokull - to lc>dowiee. 
Ow Kvioa rjokull (wedle relacii farmera) jeszcze' 100 lat te
rnu by! o wiele w!ęk•zY. Nie.które bramy w walach mo
rene>wych, k'tórym! p!ylnie dziś woda roztopowa z lodowca, 
powstały zaledwie w r. 1948. Nasz farmer to człowiek za
możny_ Trudni s lę, ja.I!: wielu tutaj, hod-O•wlą owlec. Na 

Wśród wielu dZ'ilWów isla.nd.z<k.iej pnzy.rody można ~~ 
' tę wu.bkantcrną wysepkę na Atllbn.tylcu, k.t6rą śwta.t po 

TlllZ piemwszy ujrzał H Listopada 1963 roku. 

platach, sandra.ch, mc>rena.ch 1 na &t()kiacll górskich. Wftę. 

dzle, gdzie nie leży śnieg czy lód, &potkać mo.iina 01Wce nasze
go gospodarza. Inni, są.siedzi naszego z.naj()mego trudnią 

etę rybołówstwem, I t.c> w!aścLwie wszy.s.llki.e zaJęcla żyją
cych tutaj ludzi. 

Byila późna noc, gdyśmy żegnali przyibyszów. Bydiśmy 

bogatsi o niezbyt co praWda dawną historię lOdowca, po
znaliśmy tlllteJsze :z.wyczaje, legendy i serce tych ludzi.„ 

Doc. dr Stefan Jewłuchowicz 

•J W •k.lad grupy wchodzą: dr Leopold Dw~kiewlcz r 
lnst!Putu Geogr/lJfH uz., mgr E!zbf.eta Latkie.wicz, llibsol· 

wen.pka Wyd.z. Geogrcifli UZ., mgr Krzyszt-Of GnstmaJn -

absolwent Wyrlz. GoogrwfU UZ. i Jerz,11 Sk4"Zl/PSk4 - smi.

dent V rok<U Wl/da'. Goouram uz.. 
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lVędrów ki po Bułgarii częściej spogląda na czarny 
płat ziemi niż na niebieski 
przestwór wodny. Dlatego 
też całe Pomorie okolone jest 
niezliczoną ilością winnic, 
które z tego regionu Bułearii 
czynią zagłębie rolno-warzy
wnicze. Pomoryjczycy dobrze • 

WĘDRUJĄC PO URO-
CZYCH ZAKĄTKACH 
ZIEMI BUŁGARSKIEJ, 
NIE SPOSOB POMINĄC 

• 

NIEWIELKIEJ MIESCl
NY NADMORSKIEJ NO
SZĄCEJ NAZWĘ PO
MORIE. 

P
omorie, to starożytne 
miasto trackie, które
go bogata historia si~
g.a czasów panowama 
Rzymian. Potwierdze
niem tych faktów są 
ostatnie odkrycia ar

cheologiczne. Jedna z ekspe· 
dycji odkopała bowiem gro
bowiec trackiej rodziny się
gający III w.n.e. Grobowiec 
ten ·choć ustępuje ilością I 
jakością zdobienia wnętrz słyn
nemu grobowcowi kazanłyc
kiemu, jest jednak niesłycha
n.ie oryginalny pod względem 
architektonicznym. Jego głó
wna sala przykryta jest ko
pułą, wspartą na wachlarzo
wato zwieńczonej kolumna
dzie. Liczne ozdoby architek-

toniczne stanowił\ uzupełnie
nie tej wspaniałej budowli. 
Warto dodać, iż grobowil!<' 
przetrwał prawie 17 wieków 

TPomorieJ 
~kraina słońca~ 
~~ ~ 

tylko dzięki temu, ie został 
zasypany ziemią. 
Starożytne Anchialo cz:vll 

dzisiejsze Pomorie mimo iż 
leży nad morzem nie żyje 1 

morza. Oko pomoryjczyka 

znają tajniki swego zawodu 
i wiedzą jak wykorzystać 
słońce, ziemię i wodę, by u
zyskać jak najlepsze zbiory. 
A zbiory te są z roku na rok 
coraz lepsze. Nic więc dziw. 

nego, że słynne pomoryjskiP 
wino i pięciogwiazdkowy ko· 
niak częściej niż przed kilku 
laty, g(}Szczą na stołach nie 
tylko Bułgarów. 

Tutaj w Pomorie latem. 
podobnie jak w Nesebyrze. 
czy Sozopolu, gwarno jest i 
tłoczno. Pełno wszędzie tury
stów, w tym również i i: 

Polski, ale brak jest tej spe
cyficznej, turystycznej atmn· 
sfery, jaką charakteryzują 
się inne bułgarskie kurorty 
Pomoryjczyk nie jest bowiem 
stworzony do turystycznego 
byznesu. On woli dobywać z 
pobliskich, malowniczych i ni
gdzie chyba nie spotykanycll 
w Europie solanek, czystą 
białą jak śnieg sól, niż pro
wadzić hotel, restaurację lub 
kawiarnię. Pomoryjczykowi 
największą satysfakcję dajE> 
uprawianie winnej latorośli 
lub wydobywanie „czarnego 
złota" z pobliskiej kopalni. 

On człowiek morza kocha 
jednak ziemię, która rodzi 
chleb i wspaniałe pomoryj
skie wino. 

CHRISTO JOAKIMOW 
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KORESPONDENCJl 

Z LONDYNU 

J
UŻ WAKACJE. JAK CO 
ROKU SPORO MŁODZIEŻY 
WYJEDZIE ZA GRANICĘ. 
CZĘSC PODEJMIE DORYW
CZĄ PRACĘ, BY ZARABIA· 
J ĄC N A UTRZYMANIE 

NAUCZYC SIĘ JĘZYKA. O TEJ PO
PULARNEJ FORMIE WYJAZDÓW 
PISZĄ WIELOLETNI KORESPON· 
DENCI POLSCY W ANGLII, KTÓ
RZY MIELI NIEJEDNĄ OKAZJĘ 
PRZYJRZEC SIĘ NA MIEJSCU, JAK 
TE SPRAWY WYGLĄDAJĄ NA· 
PRAWDĘ. . 

Gdy mowa o spotkaniach rodaków z kra.. 
ju i z Wyspy warto poświęcić trochę uwa
gi pobytowi na Wyspie młodych dziewcząt 
z Polski, które wypuszczają się na kilka
naście miesięcy do Anglii, aby podjąć pra
cę w charakterze pomocy do dzieel. 

Au pair girls są starym wynalazkiem; 
Jeszcze przed wojną rod.ziny mieszczańskie 
z różnyeh krajów wymieniały między sobą 
na ustalone okresy swoje córki po to, aby 
dziewczęta mogły utrwalić obcy język oraz 
łatwiej wdrożyć się do obowiązków w gos
pooarstwle domowym. Stąd właśnie „dzfew
częta do pracy". Wraz z likwidaturą służ
by domowej na Zachodzie (na służące czy 
opiekurnk! do dzieci pozwolić sobie mogą 

tylko naprawdę bogaci) term!ill au pair girls 
odnosi się do cudzoziemskich dziewcząt, 

które pragnąc się nauczyć obcego języka 
przyjmują pracę w eharakterze p<>mocy do
mowych. Dziewczęta mają być' w teorii 
traktowa;ne jako członkinie rod.l:la. chlebo
dawców i otoczone przez nich odpowiednią 
opieką. w zamian za pomoc w domu otrzy. 
mują niewielkie wy.nagrodzenie oraz miesz.
kanie i utrzymanie. Funkcja au pair girls 
ogromnie się rozpowszechnUa i na przykład 
do An.gili przyjeżoża ich co roku kilka ty
sięcy z różnych krajów: Francji, Szwecji., 
Danii, a także troehę z Jugosławii, Węgier, 

Czechoolowacj! t Polski. 
Znaliśmy wiele takieh dziewcząt, nte tyt

ko zresztą polskich. PolskLmi jednak 1nte
reso•wa1iśmy się najbardziej. 

Niestety obserwacje prowadzily najo1.ęt
c lej do niewesołych wniosków. Przybywa
jąee do Anglii polskie dziewczęta, glóWlDie 
studentki, oka:z.ywały się w większości nie 
przygotowane zarówno do praey w cha
rakterze au pair girls, jak I do realiów 
miejscowegc> życia. Sn ily o doskonalych wa
runkach materialnych, opteee, wspólnych 
ro'l.rywkach, zastawały zaś zgala l.nną rze
czywistość. Oszczędne angielskie panie do
mu eksploatowały je w pracy, pozostawia
jąc je jednocześnie swojemu losowi. Nie
wielkie wynagrodzenie szło na ogól na opła
'Cenle .ku·rsów jęeyka angielskiego. Na wy
marzone ciuchy nie pozostawato w pra.ic
tyce nic. Wiele dziewcząt źle znosilo -
protel<lcja<nalne w tch mniemaniu, trakto
wanle przez chlebodawców. Jedma ze ma
joonych dziewcząt, studentka geogra!U. s 
Warszawy, skarżyła się: 

- Oni wymagają, abym ublerala stę 

w biały fartuszek Jak subretka z komedii 
Mo.\iera, dygała przy podawaniu do stołU, 

z"·racała slę do ni.eh per Si'!' i Madame. 
Któż to u nas słyszał o takich rzeczach? 
Poza tym żądają, abym wieczory spędzała 

w swojej klitce, wracala - jak mam wy
chodne - na dziesiątą do domu, nie s.po
tyka!a się z żadnym chJ(}pcem. To jakieś 

przedpc>topowe st()sunki! A pozują na libe
ralów i stale podkreślają, jacy to oni od
ważni, że wzięli do swego domu dzlewezy. 
nę z k'omuni.styc„nego kraju. Tak jakbym 
to ja była Jnnego rodzaju człowiekiem n~ 
oni. .• 

Tyilko dzlewczęta o dużej sile charakte
ru przechodzą bez załamania tę życiową 

szkolę. Takie kończą kurs angielskiego, sta
;rają się jak najwięcej zobaczyć i wracają 

do Polski gru.ntownie wyleezone z nadmier
nyich ztudzeń co do. jedwabności życia na 
Zachodzie. Wiele jednak zatamuje się w po
lewie planowanego pobytu. Albo wraeają do 
Pc>lsk! albo - w drastycznyeh wypadkach -
próbują na watsną rękę umilić sobie pobyt. 
Wiążą się z. różnym! chłopakami, doznają 
niejednego rozczarowania I upokorzenia. 
Przekonują się, iż przystojnych lordów, go
towych dżentelmeńsko adorować cudzoziem. 
ską d.ziewczyinę nie SIPOtka się w życiu 
Częśeiej natomiast spotyka się różnego ro
dzaju hochsztaplerów, chętnie wykorzystują
cych naiwność cudzoziemek. 

Wiele dziewcząt potrafi zaiinteresować 
swych chlebOdawców sprawami Polski. Tu
taj na brytyjskim bruku czują się one 
szczególnie dumne z polskich osiągnięć 
szczególnie wyczulone na dobre mniemani~ 
o w~asnym kraju, 

E. ! Z. BONIECCY 

z DALEKICH STR O N 



Dla 100 tys. czy 15 milionów? 
(Dokończenie ze str. 1) 

- Stąd właśnie tyle dokona6 
wtórnych, nieau1entycznych •••. 

- Młodzi ludzie, właśnie „na
dmuchani" przez krytykę. cią
gle starają się sięgać prawą 
ręką do lewego ucha. A pro
szę ml wierzyć - najtrudniej 
jest normalnie opowiedzieć w 
filmie jakąś historię. Jestem 
nieufny wobec malarzy zapeł
niających swoje płótna kreska
mi i kółeczkami. Przepraszam: 
ja pana uznam, ale proszę mi 
najpierw namalować rękę czy 
konia„. 

- Wydaje ml się, te tym 
podstawowym grzechem pol
skiej kinematografii, powszech
nie niestety występującym w 
przygniatającej większości na
szych filmów, Jest właśnie nie
znajomość podstawowych ka
nonów rzemiosła. 

- Brak „kindersztuby", pro
szę pana„. 

- Brak tego, czego powin
na chyba uczyć szkoła tUmo
wa.„ 

SAMOTNI 

- PoWinna uczyć, ale moim 
zdaniem uczy uwielbienia dla 
tych wielkich talentów, których 
niestety nie można niewolniczo 
naśladować. 

Uważam, te do zawodu re~ 
tysera filmowego należy mieć 
stosunek bardzo uczciwy 1 po
ważny. Nie można tak: a ja 
tu skleję parę ujęć, a tu ka
merę przekrzywię. Nie! Trzeba 
się nauczyć abecadła, stawiać 
literki... Nowa fala np. we 
Francji zrodzlla się stąd, it lu
dzie którzy mieli wiele do po
wiedzenia, stanowili indywi
dualności, nie znali rzemiosła 
filmowego - powstały rzeczy 
chropowate, kanciaste, ale 
autentyczne i właściwie nie-
możliwe do naśladowania. 
Wszelkie próby naśladownictwa 
prowadziły do powstawania epi
gońskich bzdetów„. 

- Do tego wszystkiego trzeba 
Jeszcze, zdaje się, coli w :tyciu 
przeżyć poza kilkoma ka.cami. 
Rzemiosło filmowe opisano w 

WŚRÓD 
SZTORMÓW 

(Dokończenie ze str. 3) 

m-as11 ok. S ty,s. k!m przeb)'i w czasie 27 dinJ. 3 1om.t.n l 56 mi• 

nutv re>klu 1968 na starcie zameld<>walo się 35 zawodników. To 
właśnie wtedy popJynęla pierwsza kobieba - Edyta Bauman z 
NRF Te> byt wyścig dramatycz.ny. Wyso·ka fala ·po,z,ba•wila 4 jach
ty masztów. 6 jedno.stek miało uszkodzone stery, Edyta Bauman 
!. Francuz de Kat poi;tradllll swe jedinosbki na śro<ik.u <>ceanu 
1 tylko dzięki energicwej akcji raitunkowej, prowadzooej przez 
l<>tni.ctwo USA 1 RAF, żeglarzy znalezio-no ptyiwa;iących po wzbu
rz0J1Ym Atlantyku. W sumie 16 zawodników n ie dotarto do celu, 
a wśród nich także Fra.ncuz Wacquet, który mial być prowadzo-

- ny przez samoll>ty Air France, ale pech chciał, iż wybuch! tam 
strajk 1 ma.szyny framcuskie nie pojawiły się ani razu nad oce
anem. Biedny Frmcuz zawró<:il 1 po wielu dniach tegle>wa.nia 
w ciemno, dotarł przypadkiem do brzegów swojej ojozy,zny. ~ 
kord tamtego roJcu WY1110siJ 25 dm!, 20 godz~n i 33 mimuty, 

R
ok bieżący zgromadzi! w Plymouth wiele ja.clttów no
wocze.snych, wyposażo.nych tak do.skona.Je, że tl'Udno 
nie p.rzy1Puścić, aby nie padł nowy rekord trasy. Na
wet stawny sir Chichester przestał się liczyć w czo
łówce. Nikt też. nie przewiduje, aby nasi te&Iarze ode
grali tam jakąś r<>lę. Ale na.leży tu brać pod uwagę, 

iż orwe przypuszczenia snują dumni Anglicy, llltórzy nawet p.rzez 
moment nie dopuszcza.ja, myśli o tym, by :r.wy<:ięzca, zostal nl.e 
Anglik, · 

Warto także dodać, że w owych wielki.eh regata.ch obo-wląrz.uje 
ooobliwy regularni.n, który nie zabrania udzielania pomocy że
glarzom. Mo<ie ona być róma, np. d<>puszcza się mo-ż.liwość pro
wadzenia jachtu przez samo)oty, d<>puszcza się jachty o rówym 
wyiposażeniu w sprzęt nawigacyjny 1 rad.Iowy. Wszysflk'le te rze
czy bierze się jednak pod u.wagę przy klasyfllmcjl ogóLneJ 1 nJe 
zawsze pierwszy na mecie jest zwy<:lęzcą. zwycięża bowiem ten, 
kto uzyska naJwJększą ilość punktów, Tak więc, mimo różnic w 
s ta.ndardzie jachtów, mimo róooic w ich wypo•ażenlu, szanse na 
zwycięstwo są równe. HENRU z.awuu. 

P.S.: Po dwud.z!e&tu dintach llJJll'IObnego łeglowain<l4., IV
tlJ.a,cja zmieniła się ra.dy'ic<Unie. Ot-O tr1J1Wlon11 dtU90"trwalq 
ch-Orobą 71-!etnl Siir Franc>B Ch>chester po dlUgieJ walce 
z oceaonem i z Wloonyml doleg~bwośclaml, Wlł'»fal się % „,._ 
gat. żegltN'z, co wa.rro c!odać, mimo us!bn11ch próśb leka
'1'Zy bezpofrednio po transfU.Zfl kMVI, Wlfsta.rlOWaC do @-
1.a.ntyc/ci-ch zmagań. W cza.sie rejsu powadonie chM~, a 
f'ozszalaly :tyw-iol Miszczyl jeden z ma..sztów jego „Gi<p
aymoth V". 

Wia.d<>moścl na.plywa.jąoe z Atta1ntylw są ozę3'to sprzecz
ne i niepeine. Wiadomo, !ż z<IJW-Odnicy minęli już póbme
tek, a niektórzy, być może (wleU~i, trzyma.sztowy „Pi.qltelc 
13") zbliżMą s.ię juź do Newport. PolQ;Cy plyną, jak .!tę 
Wydaje, w grupie dość rów11-0 I ma.ją szainse na. zaijęcie 
wcale dobrych miejsc. Stala ląC'2'11ośc! wtrzymywa.na jes.t 
tylk-0 z „Pol<>nezam" k,pt. Bar<Lnowskiego, który wlJ'P<>sa,
tony zostat w silną i ooskonalą radiostację. Natomvia.st 
% „ M~raindą" do tej p.oory rozma.w!aino tyhko raiz. o „Ko
modorze" kpt. Remiszew&kiej, nie wiadomo nic. Na ma,
pach orgainizaitorów regCLt nawet nie w111mQ;Czono jej po• 
%ycji. Być moźe ma ona usZikodzoną radiostację, albo tn 
(co Zd<Lrza. s ię w tych regOltach) nie chce ona uja.wnic! 
&wej P<>Z!fCji. Milczenie to jest joo;nak nlepok<>jące, w 
związku z czym nQIWigatorzy PLO I „DaL'71W1'u" otirzymall 
polecenie stałego cruwamia, by w razie po.truby rloka.li
zować Ich (Remfszewskie'.i I PuchaiSk!ego) pozycje, T~e 
telegrafi§c! poLskich statków: „ W. I. Gałczyński" 1 „Zam· 
brów" swkaiją dwojga pciskich tegla.rzy. Jalk do tej po
ry, nie&tety, bazsku.tecz;nie. 

Wszyscy, z którymi nQIWiązamo lączooo§ć, $k<Lrźq się na 
bairdzo trudlne WMum•ki na·wiga.cyj·ne. Obecnie, IW! W!JISokO
tci Nowej Fum.lainctH, jaichty U>e$Zły w svrefę mgtel, gór 
lodowych oraz rejony potowów. To zmuiµa żeg!a>rz,y · do 
ciąglego CZ'UW!Mia., 1>11 nie 2!derz11c! się :r iooem, czy J<nnym 
.ttMkiem. 

Jut dz!1 za•ma.czyla r!ę MacZ'na przewaga niektórych. 
ja.clitów, które :z<iqJewne w czołówce zannetdiują się na me
cie. Do nich naiLe.żą: „Piąt0k 13", „Archtewth.i:s'', ,„The re 
Cheers" i „Pen-Dulek IV'', d<>wodzone przez J. Y. Ter
ta>na, G. Pesteya (FrMlCja), T. Fo!!e1Jta (USA) I A. C<>tasa 
(Frameia). Są ro jedlnwk dame, które mogą ulec zmianie. 
Do t<:j pory bowiem londyńska centra«i. regat nie ma wia
oomośc! od 20 żegtarzy, o kotórych, jaJc o Teresie Remi• 
•zPW<k!eJ. nie Wiadomo nic. lh!Z) 

T6r~a Remtsizew~ka na jachele „Komodor". 
CAF = VPI :-:: · ~e!QtO 

książkach, podręcznikach, tego 
się przecież można nauczyć„. 

- Każdy zawód ma i musi 
mleć swoje podstawy, a tym 
bardziej ten zawód „inżyniera 
dusz ludzkich". Film ma 
ogromny zasięg. Jeden z dru
gim się nie przyzna I żaden 
nie powie, że „Król Jest nagi" ... 
bo może to Jest takie mądre 
i takie głębokie, te coś w tym 
jest i może tylko ja jestem ta
ki tępy?! ... 

- Rok temu chyba czytaJem, 
źe nastąpił korzystny przełom 
w polskiej kinematografii. Nie 
wiem na czym miał on pole
gać, ale tego sill Jakoł nie wi
dzi. Wydaje się, że nadal - na 
przykład na tle kinematografii 
Innych krajów naszego obozu -
zostajemy w tyle. 

ROZPOCZĄŁ SIĘ SEZON 
MASOWYCH IMPREZ AR
TYSTYCZNYCH. DOKONAJ
MY WIĘC REKONESANSU 
PO PLENEROWYCH ES
TRADACH. ANDRZEJ I ELIZA 

Otóż w latach ubiegłych zbyt często realizacja imprez ••--
przebiegała „n-a żywioł". Przed sceną ~ysiące łodzian, 
a za estradą kilku organizatorów pracuiących na zasa
dzie: słońce świeci, deszC'll padać nie będzie, chyba nam 
impre~a wyjdzie". Jakże często ins.tytucje, które .zabez- KOMUNIKAT -Ta,k dłu0g<> nie bęctfZJ!.em:y inteli 

wspóro res n ego, za.anga©CJ'Wain,ego 
wartościowego ideowo i arty-
6tycznle film u (bo te wszystkie 
„Potopy", „Koperniki" 1 „Ja
nosiki" są ucieczkami w rejony 
bezpieczne) - jak długo be
dziemy mogli mówić tylko pól 
prawdy ... 

pieczały progr·amy artystyczne ub1egłoroczny~h imprez Wzorem lat ubiegłych Sto. 
plenerowych, stawiane było przed faktem „Jutro kon- warzyszenie Muzyki Estra-
cert, przygotujcie program". dowej i „Dziennik Łódzki" 

Jestem zdania, że koncepcje programów plenerowych organizują konkurs na tekst 
piosenki z:wiązanej tematy-

winny mieć swoją specyficzną twarz. Ale jak plan.ować cznie z naszym miastem, 

- Kto panOID 
całą prawdę? 

broni mówić 

koncepcję programu, kiedy powyższe imprezy organizu-
Muzykę do wyróżnionego je się dorywczo, niekiedy w ostatniej chwili, zależnie od 

Ó tekstu skomponuje jeden 7 pogody, wolnego miejsca i czasu wykonawc w. 
zespołów muzycznych zrze. 

Autocenzura„; wynikająca 
z tego, że nie obdarzono nas 
pełnym zaufaniem. Bo gdybym 
wiedział, że mogę zrobić film 
nie pokazując nikomu scena
riusza, a tylko gotowe dzieło„. 
Coś co w scenariuszu może bu
dzić wątpliwoścl, okaże się, ze 
w artystycznym kształcie filmu 
jest pozytywnym argumentem. 
Rozumiem mecenat państwa, 
które daje na to pieniądze l 
chce wietl.zleć. Jak my te pie
niądze zużytkujemy, co za to 
będzie. Ale w sztuce, jest to 
niestety. nie do przeprowadze
nia. Albo się uzna pelną od
powiedzialność artysty. albo nie 
będzie prawdziwej sztuki. 

Brak koordynacji imprez i wcześniejszego uzgadniania szonych w SME zobowiązu-
repertuaru, składu personalnego ekipy. ~rtystycznej. prz;z,- jąc się jednocześnie do lan-
czynia się m. in. do tzw. „partyzanck1~J konf~ransierk1 · sowania piosenki. 
Sztuka mówienia naszych konferansierów: iest. ogólną 
katastrofą, poniew.aż w Łodzi mamy. naJwyzeJ trzec.h Teksty prosimy nadsyłać 
aktorów-konferansJerów, którzy potrafią z sens.em, t~es- do dnia 10 września br, 
ciwie i interesująco mówić bez przygot?wan1a. K1lk.a (termin przedłużony) pod a-
dni temu rozmawiałem z W. W. Ko~alsk1~„ H. SzwaJ.- dresem „Dz,iennika Łódzkie-
cerem i J. Pniewskim, prezenterami. ~osw1::i-dc~onym1. go" lub do Działu Artysty-
którzy znają wszystkie estrad! ~odz1 i woJewodztwa. cznego Stowarzyszenia Mu-
Zgodnie stwierdzili, że: improw1zacia art_Ystyczn~go przy- zyki Estradowej. 
gotowania jak i organizacji imprez powinna byc, podob- i•••m 

Według mnie tar:len film, 
bdne dzieło sztuki nie jest w 
stanie zaszkod!iić zdobyczom 
socjalizmu. Natomiast stwarza
nie klimatu autocenzury wśród 
twórców może zniszczyć 
sztukę. Mówiłem i pisałem o 
tym wielokrotnie 1 będę to 
powtarzał zawsze. Zadne, nawet 
najbardziej kontrowersyjne 
dzieło sztuki, nie jest w sta
nie zaszkodzić zdobyczom so
cjal\zmu. Chcemy krytykować 
przecież nie system, ale przy
padki wypaczania go. Wielu z 
nas Jest działaczami partii od 
wielu lat i :leżeli walczymy o 
coś, to właśnie o to, teby oczy
ścić socjalizm z wypaczeń, idio
tyzmów - które nam wszyst
kim psuj" krew 1 utrudnlaj11 
życie. 

nie jak i w muzyce, zastrzeżona .tylko. dla ~ych, któr.zy 
opanowali doskonale instrument l maią cos do i;>ow1e
dzenioe.. 

Wiele też do życzenia pozostawia jakość instrumentów 
aparatury nagłośniającej. 

Poza tym w parkach dysponujących muszlami koncer
dowymi ciągle panuje jeszcze bałagan (z wyjątkiem Par
ku im. J. Poniatowskiego). Drąży mnie więc niepokoją
ca myśl, ie naszemu miastu pnydałby się amfiteatr, ta
ki letni, masowy teatr rozrywki. Jak pomyślę o poprze
wracanych, brudnych, uszkodzonych ławkach, które na 
pięć minut przed imprezą ustawia się w parkach, o 
łódzkich muszlach koncertowych zniszczonych przez 
śnieg, deszcz i wandali, o plenerowych garderobach dla 
artystów, gdzie zbity kawałek lustra jest szczytem luk
susu - to ogarnia mnie przerażenie. Na samą myśl o 
tym włos mi rzednie, twarz mi blednie, wypadają zęby 
przednie. Za to zimą jestem ś!iczn.r.. Bo 

0 
yv ~imie nie ma 

plenerowych imprez. A:N'DRŻEJ JóZWIAK 
Rozmawiał: J. POTJ1iG4 

!,plllllllllllllllllHllntlHOlllłllHllHllllUHORllUllHHmlnnlnnnnnmitt't11iri~ńn111111m11~ 

= -~-= uczuć - 111ależafy do ł.elazmego :repel'buaru ~ 
... łW'órców epolk.l. Przy>byszewslciego. • 
: ~ ~ Kiedy teraz sięgamy po ~ l<lsią:IJki, to ich : ~ · straszltwe dramaty uwiedzionych dziewic, „: 
= . ~· . . .·. . ' za,po.zmaml geniusze, tęsknoty metafizyczne „ • ludzi, którzy nie potrafią poradzić sobie z • 9 1ajprosts.zyml p:roblemaimt, odbierzemy jak 3 
: · neurasten i<:7ine majaczenia. : 
: Nadmiar słowa, Ja.k:i pnzelewa się w ksiąt- : 

§ ł. ~~B. I .. ~ID. ~~~~~ r~~s~=~~gouc~~~1ić ta:ła:~i~~i~ § 
: s-zczególlTlie szolk:uoa, drarrnaity eroityOz.tle bo- = 
::= hatereJ<: jego klsiąt.elk:, w których kobieta ry- : 
: 6\.llje się jako połączenie dziec~ z wamp!- : 
: rem. 3 
'" P<>wieści Przy.byszeiw.skleg<> uległy w szyb- „ 3 Jest prawdą ocz;yowtstą, te ostatecznym we- kim czasie niezwyilme k'rańca.wemu p.rzewair- = „ ryli.katarem dzieła literackiego nie oa opi- tośclowa.nlu. Z całego' jeg<> dorobku <>stalo • 
: nie recenzentów, leoz czas. Ka:żdy piszący 6ię zaledwie kilka dramatów 1· tom wspom- : = ma gdzieś na dmie d.u.szy nadzieję, że .k.siąż- n!eń „Moi współcześni". 5 
• ki jego trafią do rąk „późnych Wi!lU• czto-wle'k, k;tóry w oczach swoi<:h ws.pół- • 
::= ków", że k t o wie., mOIŻe wejdzie d<> historii czeSl!lych uchodizil :z.a geniusza o nie.wisz.., = 
: Uteratury, Nie wierzę tym, któNY mówią czaJnych walOTach, jest dla nas tylko arcy- :::: 3 m.i, że sprawy te n i<: a nic I.eh nie obcho- cieka.wą ~acią z. daW1nych lat : 
• dzą, byle dziś 1-0h utwory podo-bazy si.; • 111 * .., 

~ 
czy.telml.kom. Sporo czasu upłyinęlo rówmież od chw:IB. •§• 

A więc czas jako osta.te<:!iny spra'Wd'Zi.!llll. kiedy 0<publik01Wał swoje wlens.ze i mamlfe• 
Poro:z.umlenie się roczmllków młod&zyoh z g&- l!ity teorety=e ;1papleż" poJskiej awangall'-

: nera<:jami poprzedlntml, było za.wsze llipr!IJW" dy poety>ck!e.j - TADEUSZ PEIPER, tra- 3 
: trudna,. Ale je.s.zcze trudmiej o po.rO<Zumie- giC7JIIY preknu1110T, ~óry :ta.scyin.oiwat J;)I1Zed „ 
= : : = 

i DWAJ WIELCY PO LATACH I 
=- . nie, jeśli pooniędzy pokoleniami staną ta- W<>jną., « od 1955 r. nie P07iWa1al na 'Wl7lllO- ;:;! 
: kle wy<ianenia jak wo-jny i rewolucje, Jeśli wienie swoich u!bwOll'ów. Geniusz, k!tóry zre- ;;i 
: w obrębie kilku pOlkoleń d~o111a się eksplo- wolucjonia.owal 6Zbukę polską 1 oowrócił s i' 3 
- zJa nawki i techniki. Wówczas to zmienia od świata, Dzlalał!ność poetycka il pro-gra- :::: 
: się ska.la waności. mowa Peipera, zwanego rÓ'Wlllież „z.wrotni- „ 
: czym" poezji polskiej „była początkiem ca- -~ 
• Dy>struns między sposobem wyraibal!lia sit: lej epO!ki w jej dziejach. Jak pisze jeden 
==: :!yicia 1 odc:ziuwainia na.szych dziadków a. na- z krytyków, pmez oalą jego. twórczość „pnze-. :: 

szym życiem ni.gdzie może w 11Jteraturze w.Ida się ta 6ama dą:IJność - rew~ja tradv-
poLslkleJ nie !Z'ZJU1ca się tak jrusikra.wo w oczy, oji 1 pra~ienie tnOIWej si;tukJ. . będa,cej wy-

„ jak przy le~trnrze powieści STANISLAWA :razem tnowei<> cz~eka". =: = PRZYBYSZEWSKIEGOd lTten za.d~jąc~ Urod~ się w l.891 r. w KJrakOIWle. SflW:lw-
: człowiek, który prze bu.da f. ma~-aykzoo;wla wal m. '-. w Berlinie 1 """r"''u. W latach : Po-lskę i Eura.pę, WZ Za W ~ · <We "'' r"' ,~ :„ 
::: prawdziwą rewolucję ootetyiczmą, szybko z.o- 1914-192~ mlesz.kal w Hiszpanii. Po polW!'ocie „ 

stal u&umięty w cień, aby dziś stać się pl- do kra.lu publile<>wał swoje utwory 1 arty- : 
sa~zem zapa.mniatnym, o k>tórym mimocho- kuły te<>retyoz.ne. W 1922 r. zalożyl czaso- : 

: dem wspomtna 61ę w sZk-0łach. Ge>rzej na- pismo „zwr-0tnica", grupujące mro.dych llO· : :„ wet, termiltl „przy.byszewszczy>Zna" zastoso- etów awatnga.rdo-~h. W czasie II wojnv c• 
„ wany do jakiegoś dzieła wspólozesnego przeby.wal w ZSRR. Po wy~woleniu ;leszcze =„·„ 
: brzmi jak obelga. Jego głośne ongiś po- przez kilka lat drU.kowlll znakomite recenzje 
: wleści „Synag()ga szatana'', „Na drogach teait:rallne 1 przekłady ctramatów hiszpań-

~ ~~~~y·~u~0z(a~~!~e =~~~!n1:1ęty~~rt~J~: ~i~~le;°!~~i~a: k~~;~es~ąstr;~e~~~ § 
: chorobliwe niema•! za,glębia;nie się w drama- rackim. ZmaTł w osamotnieniu w 1969 r. : 
: ty vczuć - to ws-zy•stko jest już ct.z l-ś ni~- Dopiero osta.tm!e lata przyni0'5ly swo!stY : 
: znośnie zwietrzałe, często po prostu śmiesz- renesams jego twórczości, gtó.:Wlie za sprs- : 
• ne. wą mJody>eh poetów· war.szaw:Sklch i twór- : 
: Kslą.żlkl te pl>Same w począlbkach wieku ców „Teatru Peipera" rz: Torunia. W tych • 
: miały za zadmie sz.tt'JC7inle wy.tworzyć dlniacll Wydawmiołlwo Ltterackie opublikowa- 5 
: wstrząsy 1Jntelekltuallne, wzbudzić dreszcze lo to-m jego pra;c „Nowe us~". „Tędy". : 

§ ;~~~~z~~s~~dzs':'Jr~~~<:h G~~~~t;, ~~ w~z~li~ez~\~~~Yż:'\~:1rr,~ł~~~up~ó~:O~~: ;_-
: riach saitanlstycz:nych. Nie bez racji byiby ty.czna myśl Peipera jest clą.gie żywa, Owo-
: tu w.tręt o lnspiracjl a.l'koholowej i nat"ko- cuje dziś I zapewne długo jesz;cze nazy.wać :: 
„ tycmej. Takte oQpoiwlednla iPOZa, obnosz.e- ją będzie moama w.spó1Czescrlą 1 n01Woczesną. : 
: n ię amubkiu, "cierpienia k<>rsmkzme11 i roz- . : 

1
: miłowan ie w wiwisekcji właSI1ych 1 cudzych ANDRZEJ HAMPEL :C 
i111f1111111111111111111111.111,UHłlUUllWP"UUflUIUllHl"lUUIUUl:l'"'""'l''l'llll'Wllł"llllUlllif 

Renesans 
,,fortepianu 
ubogich" 

Inwazja gitary elektrycznej 
muzyki big-beatowej nie 

zdołała we Francji stłumić 

upodobań mieszkańców do 
utworów wykonywanych na 
akordeonie, „fortepianie ubo
gich" jak się go nazywa tu
taj, co więcej, obserwuje się 

wyraźny renesans muzyki 
akordeonowej, nieodłącznie to-
warzyszącej francuskiemu 
programowi Tadiowemu „w 
rannych pantoflach", wsta"'.~ 

kom reklamowym itp. 

Niedawno w podparyskiej 
miejscowości Montmorency 
zorg•an.izowano pierwszy świa
towy festiwal muzyki akor
deonowej, nad którym patro
nat objął francuski minister 
gospodarki i finansów Vale
ry Giscard d'Estaing (rów. 
nież akordeonista, co nie
ustannie wykorzy.stują pisma 
satyryczne, przedstawiają(! go 
zawsze z tym instrumentem). 

Niedawno też muzyka akar„ 
deonowa - za spraw4 wy
bitnych francuskich wirtuo
zów, którzy uwieczniani Sil 
nawet w paryskim gabinecie 
figur woskowych (w muzeum 
Grevin) - awansowała do 
rzędu muzyki poważnej, wy
konywanej w kościele, Etien
ne Lorin skomponował pierw
szą w historii tego instrumen• 
tu „mszę na akordeon". W 
czasie międzynarodowego fe
stiwalu akordeonistów utwór 
ten wykonali w kościele św 
Marcina w Montmorenc d• 
Marcel Azzola, Joss Baseli, 
Andre Astier i .Joe Rossi 
paryscy mistrzowie gry 114 
„fortepianie ubogich". 



-----

I n-ety pemego dnia grecki 
malarz Zeuxis otrzymał za
mówienie namalowania obra
zu pięknej Heleny według 
własnej fantazji, zaprosił do 
siebie najpiękniejsze w mieś
cie dziewczęta i bardzo u wa
żnie stud iował to, co każda 
z nich miała najpiękniejszego : 
a więc ręce, nogi, szyję, usta i 
oczy. W ten sposób powstał 
z poszczególnych piękności je
den wspaniały obraz. 

MODA NA ROZWOD'l!" 

Wiadomo od oouma. te fUmo• 
wa stolfca USA - Holllf'WO<>d 
bije lwlatowe relrordy rozwo• 
Mw. Gwiazdorzy, gwl<12dy ł 
gwiazdeczki majq tch na swvm 
koncte po kt!ka. Wielu jest ta• 
kich. którzy wstępujq na śl ul>· 
ny kobierzec po 8 I więcej ra• 
zy Ostatni.o ta „rozwodowa epl• 
demla" rozprzestrzenia slę wśród 
senatorów ! polityków. Siedmiu, 
spośród stu senatorów rozwo· 
dz! się. Jest wśród ntch senat<>r 
Euqene McCatrthy, który pod• 
cza.s wyborów w 1968 r. byl jed• 
nym z kam.dyda.tów na prez11-
denta. Ostatnia sensacja. to roz• 
wód . Johna Mltchella., do nie• 
dawna prokuratora qeneralneqo 
w n:q<tzle Nixona, a obecni• 
szefa jeqo ka.mpanil w11borczeJ. 

REKORD „SKRZYPKA NA 
DAORU" 

W 1941 '" zeszta z afisza 8ZtU• 
ka „Z11c!e z ojc1!"1'1.". Grana bi/• 
la w 1e<%n!fm z te!ltrów na 
Broodwavu 3225 razy. Rekord 
ten, 1a.k się okazało byl trud· 
nv do pobicia. Dopiero Przed 
kilkoma dniami zestal on po· 
prawł.""111 przez mu .•leal „Skrz11· 

Gie 

ka 

we 

BARAN (21. III. - 18. IV.). Nie masz szczo:~cla do łatwego 
tycia. Dni spokojne szybko miną i znowu nawal pracy, go
nitwa, jakieś nieporozumienia. Tylko spokój i rozwaga mog' 
ułatwić cl pokonanie trudności. 

BYK (19. IV. - 20. V.). Wszystko układać się będzie po 
twojej myśli. Drobne zmartwienia szybko miną. 
BLIŻNIĘTA (21. v. - 20. VI). Sukces życiowy 1 wreszele 

rozwikłanie już dawno dręczącej cle sprawy. Zbliża się okrea 
relaksowy. 

RAK (21. VI. - 22. VII.). Więcej czasu pośw1<:d pracy za• 
wodowej, nie zapominaj jednak o :!.yclu osobistym 1 naj• 
bliższych. Nadchodzą dol obfitujące w atrakcyjne prze:ł.y. 
cla. 

LEW (23. VII - 22. VIII.). Brak konsekwencji I niezdecy
dowania poważnie utrudniają cl życie. Nie zapominaj o daw
nych przyjaciołach - tylko oni mogą cl pomóc w rozwią· 
zanlu ostatnich trudności. Nie wyjeżdżaj w piątek, na 
spotkania najlepsza §roda. 

pek na da.chu" (F!dler on the P'onda jest nadal, jak twterdzl /u, gclyt jtd nie grozi mu wl4• 
prasa paryska, zakocha.na. w zienie za nieplacenle podatków. 

Podobny „kombinowany" 
!deal piękności zestawił stary 
poeta hiszpański, który twier
dził, że na piękno kobiety 
składa się trzydzieści rzeczy: 

Trzy rzeczy muszą być bia
łe: cera, zęby, ręce. 

Trzy czarne: oczy, rzęsy, 

brwi. 
Trzy merwone: wargi, po

liczki, paznokcie. 
Trzy długie: ciało, włosy, 

ręce. 

Trzy krótkie: zęby, uszy, 
stopy. 

Trzy wąskie: usta, stan, 
szyja. 

Trzy tłuste: ramiona, boki,' 
łydki. 

Trzy cienkie: palce, włosy, 
wargi. 

Trzy małe: nos, głowę, pal
ce u nóg. 

Nie można twierdzić, te 
wiele z tego, co stary Hisz
pan uważał okolo 1450 roku za 
piękne, uznano by za piękne 
i dziś. Jedno jest jednak, 
pewne. że nawet autor tej re
cepty nie znał żywego egzem
plarza który by odpowiedział 
w pełni jego wymaganiom. 

MllllUlllUl!lllll lllllllllllllłllUllllllJ 

o 
KoDiecie 

Czym jest kobieta? 
zacząć ją określać, 
oJcreśUmy jej przed 

Motemy 
ale nie 
końce!ll 

świata. 
(-) MadVl>UX 

Piękne ko_blety wierzą w 
swoją inteligencję, kobiety 
inteligentne nie wierzą w swo
ją urodę. 

(-) Pabl1> Picasso 

Piękna kobleta podoba si<: 
oczom, dobra zaś podoba się 
sercu. 

(-) Napoleoo Bonaparte 

instynkt kobiety jest nieza
wodny. Latwlej mu jest coś 
przeczuć, trudniej zro.zum !eć. 

(-) Oskar Wilde 

Kobieta n!e goni u mo:t
czyzmą, bo kto to kiedy wl
dz!al. żeby pułapka gonlla 
mysz. 

(-) Julia.n Tuwim 

Charakter kobiety, bez wy
jątku o pl era się n a dwóch 
podstaw ach : m Uoścl 1 'Lem śc!e, 

(-) Lope de Vega 

Kobieta może być ładna bez 
względu na urodi: . 

(-) Tadeusz Chyła 

Roof) któr11 na.dal jest qranu I 
elesz11 się powodzeniem Pra.sa 
nowojors'<a tw ierdzi. te d'>Czeka 
się on 4 tys. przedstawień. 

sw11m ex-maUonku R. Wadi· Będzie on rea.llzowad w Par11źu 
m!e, znanym reżyserze tUmo• film pt. „Don Juain" z innq ex• 
wvm. Dowód? Spn:edala ona tonq, Brigitte Bardot. w roll tv· 
swój domek pod Paryżem I za tUlowej. Z czego wynika, że bę-
uzuskam.e plen!qdze zaplaclla dz!e to tym razem żeńska od-

N ADAI". ZAKOOHANA„: zaieql.e podatki Vadima. Dzięki miana przygód słynnego u~ 
Slynna gwiazda ff.Zmowa JaM temu moźe on wrócić do kra- dzlclela. (h) 

m 1111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111n1111 

POZIOMO: 1. Odgl0<9 m1>.-za, 
4. Nowa poo Krakowem, t. 
Nasza „Sabena", ll. Belka pod 
podJogą, 13. Brak witamin w 
orga.ruzmle. 14. Narzędzie do 
mlócenla zboża, 15. Radziecki 
dz!alacz ruchu robotnlcz-ego 
(1886-1934), 16. Do po-k!"Y'wan!a 
naczyń ceram icznych. 19 Pr:z.y. 
!ądek w JaponU. 20. Jest w 
Zodiaku, 2.2. M11óstwo, 25. Bo
hater starotrruncu.sk!ego epo-<;u 
rycerskiego, 29. Gtówna strona 
monety, 31. M!esza.nle kart, 32 
Pośwlętnl.k:l czczone w staro:!.yt-
nym EgLpcle, 33. Nieżyt, 34. 
Kawal lodu, )5. Pozostaje aa 
dnie, 36. Dwa numery post:l
wione jednocześnie n.a loterii. 

PIONOWO: 1. Misecz.ki wa
go we, 2. Przez nią 21ebra, s. 
Hotel przy autostra<i:ile. 5. Sle
dzlk na koreczki, 6. Gra na 
korcie, 7. Starożytny rynek, 8. 
Siano w młodości, 10. Ma trąbę, 
a nie słoń, 12. Pochodny kwasu 

\. V 

-,,, 
~\ 1;· 

uo-towego, 1'!. Kap~ntaczek ! 
nieba. 18. Prawy dopływ Renu 
w s~ajcaril. 2'1. Na plol:ku. 
2.2. Symbol aktorów, 23. Zbroj-
ny pakt azjatycki, 24 . Cenna 
tkanina ozdobna. 26. czekała 
na Filona, 27. Sta.n w Ind!a~h 
28 Rzeka w HLszpanU I Po·r
tugalU. 30. Postać z "Faraona". 

Rozwiązania nadsylad należy 
pod adresem „DL" w terminie 
7-dnlowym, z dopiskiem na 
kopercie: „Krzyżówka & dnia 
9.VII. 

NAGRODY ltSIĄZKOWl!l za 
· rozwląza,nle krzyżówki z dnia 

ł. VI. br. wylosowali: Zbigniew 
Maciejewski, Zduńska Wola, ul. 
Wąska Il; Romualda Kac.i:o
rowska, Lódt1 ul. Jana I; 
Franciszka Sliwlllska, Lódt, ul 
Cieslels.Jca 2.4; Alicja Sitkowska, 
Głowno, ul. Lowioka 73: Marek 
Chrapa, Lódź, ul • . Ląkowa 8. 

- Dobrze, wejdę„. Tylko n1ecb p1141 Hble nte robi ja.
kicliś nadziei.„ 

To wstyd, w pa.ni wieku pohać 5ię na autostop,„ 

Ile jest trójkątówt 

' 

PANNA (23. VI1I - 22. IX.). Atrakcyjny wyjazd, atrakcyj~ 
ne spotkania, atrakcyjne propozycje. W ogóle tydzień bar~ 
dzo atrakcyjny. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). Nie trać czasu na sprawy druga-' 
rzędne. Nie podejmuj jednak decyzji natychmiast, bo nie 
które problemy trzeba rozwiązywać powoli. W czwartek 
spotkasz kogoś kto może wiele zmienić w twoim tyciu. 

SKORPION (23 X. - 22. XI) . Dłuższa podróż, wiele Inte-
resujących przemyśleń bądt spotkań. Poprawa sytuacji 
finansowej. 

STRZELEC (23. XI. - 21. XII). o najblltszej przyszlo~c1 
możesz myśleć optymistycznie. Uważaj jednak na pewnego 
bruneta. Nie plotkuj, bo to ci skomplikuje :!.ycle. 
KOZIOROŻEC (22. xrr. - 20 I.). Tydzień jeden z wielu; 

Aha, tęsknota daleko etę nie zaprowadzi. 
WODNIK (21. I. - 18. II.). W pracy I domu sytuacja nie.; 

:z:la, za dwa, trzy tygodnie będzie jeszcze lepiej wszystko si~ 
układać. 

RYBY (19. II. - 20. III.). Sporo wolnego czasu l mUych 
chwil, 

„.ajPdnań 
ptawd2iwn 
i Strazaey w Tucson OłtV 

(Teksas) podali slę zbiorowo 
do . dymisji. Przyczyna: Od 
1902 roku nie powstal w mie&• 
Cie ant Je:en /o:ta;. 

Już od 24 lipca w kinie „B A Ł T V K'~ 
RICHARD BURTON 

'4ł: W Angtl tv11szlo ptqt• 
wydanie „Fascynujqcej ftlsto
rH ta.zienek t ublkacjt", z któ• 
rej między tnn11ml dowlar!uje• 
my się, te w wieku XVlll 
w•eley panowie mieli dwte 
wanny: w jednej B"lę myli, 4 
w drugiej plukall. 

• • • 
• W Paryżu można nabyd 

mll7tlaturowq gilotynę (30 cm. 
wvsoko§e!). której dz!a!a-nte 
test - niezawodne. Do każdej 
„ maszynki'' dodawa.n11 Jed 
skazaniec. 

.,,, r1>1! dowódcy grupy angielskich k1>mandos6w w znakoml· 
tym wojennym widowisku film1>wym prod. angielskiej na 

ta.śmie 70 mm. 

reżyseria Brian G. Hutton, 
występują również: Mary Ure 

i Clint Eastwood. 
Bliisze informacje w kinie, tel. 300-50. 

Hu MOR 
~-. -

..... ..:-,?„ 

" . 
'" "°fl\l-.,~U•• ../ 
"''"'"/ 

• • • 
• Amerykal\scy psvchl4• 

trzy doszli ostatnio do umlo• 
sku, że w§ród policjantów no• 
tuje się najwyższy procent lu· 
dz! dotkniętych maniq przd!a.
dowezq. 

• • • 
• Ko§clół katollckł ecwtn 

bardziej się unowocze§n!a. W 
jedm.ej z rzymskich azkól 
kla.sztornych wprowadzono ba.
Zet, jak-O przed.mloi obowlqz~ 
kO<W1f. 

- No to cót, że jade na pcJI. 
noci Co to S'Lkod'ŁI, że poje. 
dziemy niec1> okrężną drog~ 
pn.ez pe>ludnie? 

HUMOR - Tak, to moja wlna. Upnedzano mnie, :!.ebym sobie 
nigdy nie p1>pra.wiala podwią.zki, kiedy jadę autostopem.„ 

ł DlIENNIK ŁÓDZKI nr ~62 ~7443). 
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OGRZEWNI CZY 
jui teraz oferuje zakładom pracy i instytucjom 

• 

. ~ 
PTH ELDDM 

:il :J 

E 
70 .do 

PIECE AKUMULACY JN 
od 1,5 Kw do 3 Kw, w cenie od 15 

o r a z OGRZEWACZE ELEKT 
wszystkich typów produkowanyc 

2570 zł 
RYCZNE 

h w kraju. 

Zamówienia prosimy składać do 
towarowego PTH „Eldom" Łódź, ul. 

działu obrotu 
Czackiego 16. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
c IECHOCINEK, Wolu-

zewslrn 45 dom parte ro-
(wyląci,ony) 4-pok.i-

s 
·wy 
j owy. 2 przedpo.k0<je. ku-

Nieruchomości 
hnia, łazienka, piw-nica . c 

DZIALKĘ O·"roon!czą 1 9a s 
trych. centralne, ogr6:l 

bu.dynek 
sprzedam. Wolne PO ha·, mleszJrnlny, 

ga.raż o-raz rol wagę po-
DZIALKĘ 1.000 m kw. - jedyńczą - sprzedam. 
sprzedam. Ksawerów, ul. Lódż, Kwiatowa 37 
Wschodnia 38. Wil· 
czyńska 9i66 g SZCZECIN - dom ied-

noro dz.inny 4 pokoje, ku-
1,92 HA ziemi w Sbryko- ch.nia.J wszeLki.e wygody, 
Wie k. Lo<i.zi - spne- po sprzedaży wolny -dam. Ofe·rty „9355" Pra- sprzedam. Tel. 607-58 
sa, P io.trkows:ka 96 

1/2 DOMU z placem DWA ha ziemi - sp: ze-
550 m - sprzedam. Sio- dam. Zd.zislaw Walczak. 
neczna 19 9424 g Pro.bo.szczewice 6 a. k . ---

2 
Zgierza 9170 g 

DZIALKĘ budowlaną 
bu.dyn·kiem gospodarcz·;m 

GOSPODARSTWO 8 ha 1!1a Zdrowiu - sprzedam. 
Tarn0<wska 3 a, o<i Kra- (Jąka, staw) z budynka-
kowskiej. W dni .parzy- mi oraz place z prawem 
ste go.dz. 16-19 94()3 g bu.do·WY pUnie sprzedam. 

Kondracki, Tymianka 55, 
p-ta Stry•ków k. LQ.d7..i 

DOMEK 3-d.zbowy z o-
gro-dem - sprzedam. 

DOMEK jedno.roozi:nny Krotlrns0<wa 411 - Stoki -
s.przedam. Lódź, Wl<.>-

DOMEK - 3 po.koje, ~u • ściańska a 8913 g 
eh.Ilia (mieszkania wolne) 
- sprz.eda.m. Ksa,werów - KUPIĘ domek, ogróa 
Żdżary, Ta.rgowa 7 przy li.nil: Piotrków, Ko-

1us21kl. Żyrardów lub 
DOMEK letniskowy :t Ozonk;ów, Kutrio„ qostr-
dziatką leśną w Za.blcz- nin. Samborska, choje-
J<a.ch·Lf'sfe - cfn. p•ta Kępno Pot.n81'1-

k upnie. Ja.wo·rska 197 p 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

IN 
j 

KUBATOR (I.OOO g7,t, 
aj) - kupię. Pabianice 

t el. 36·-51 196 p 

VTRYSKARKĘ na two-
zywa r 

o 
p 

sztuczne kupię. 
ferty „9278" Prasa, 
iotrkowsJ<a 96 

KR 

' 
OSNO mecha.niczne 

'iąskle (szale), kolo.rów-
k ę, snowadło ta.śmo-wr!, 
przewijarrkę bębnową , 
cewia:rkę wątku - kupię. 
Oferty u9205' 1 Prasa , 
Pio•tirkowska 96 

KERRY - bleu - ter:e-
ry - sz.czenięta po 1.lo-
tych medalistach -
sprzedam. cwreśniowa I, 
tel. 586-40 8868 g 

PEKIŃCZYKI - ~Jlf.l·~; 
dam. Rewolu,cjl 1ito r. 
42-l 90JJ g sprzedam.: -Tel. Lódź 333 OO 8267 8883 g w QZEK tn"laJ.ldzki -

Dnia ! lipca 1972 r, zmarła przeżyWszy 
lat 71 

S. t P, 

HELENA KRAJEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o 

godz. 16 z kościoła Podwyższenia Sw. Krzy
ża, ul. Tuwima, na cmentarzu na Dolach, 
o czym powiadamiają pogrążeni w smutku 

SIOSTRA, BRAT I RODZINA 

Dnia 7 lipca 1972 r . zmarła, przeżywszy 
lat 83 nasza kochana Matka, Teściowa, Ba· 
bcia I Prababcia 

S. t P, 

BRONISŁAWA KUNKIEWICZ 
z domu Katowska 

Pogrzeb odbędzie fię dnia 10 lipca 1972 r. 
o godz. 16.30, z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul, Ogrodowej, o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 

RODZINA 

Dnia 6 lipca 1972 r. po ciężkich cierpie
niach zmarła 

S. t P, 

ZOFIA KARLIŃSKA 
przeżywszy 81 lat 

Pogrzeb odbęd"Zie się w poniedziałek tj. 
dnia IO bm. o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
na ICurczakach o czym powiadamia pogrą· 
żona w głębokim smutku 

RODZINA 

Dnia 7 lipca 1972 r . zmarła nasza najuko
chańsza Mama i Babcia 

S. t P. 

MARIA GRABOWSKA 
z domu Malecka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Ogrodo
wej. Pozostają w głębokim żalu 

SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI 

W dniu 7 lipca 1972 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 38 

S. t P. 

JAN GRABOWIECKI 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 10. VII. 

br. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na 
Dolach, o czym powiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

ZONA, CORKA, ZIĘC, WNUCZKA 
j POZOSTALA RODZINA 

przeda.m. Oferty „9La0" s 
p rasa, Piotrkowska 96 

RO SN O K 
t 
g 
& 
ki 

mecha:n!czne 
YP „Schwabe" na kapy 
obe!i>n<J•we - sprzedam. 
on:Staintynów, M0<n tus<-

211 !H81 g 

TELEOBIEKTYW (o·gni-
kowo.ść - 300) tanio 

s 
n 
1 

przeda.m. Dzwonie'.! o~-

go.dz. ied,ziaJ.ek 324-77, 
6-17 8932 g 

s AKSOFON B Ten'.>r 
,,W.eLk.r-angi' sprzedam. 
o ferty n9108" Prasa, 
Pi0<trkowska 96 

MATERIALY budo·wlane 
n0<We, ro·zbiór>kowe, sm~-

lę. lepLk. karbo·!Ln,ę. ce-
glę, pa•rk!et, PCV, drzwi. 
okna, siatki, bramy, tyn-
ki b;ałe, drzewo - kra-
wędzia.ki i deski oraz 1n-
ne dostaroz.a Sk!a<i Mat. 
Bud. ·Procho·ws-ki. 1 Ser-
weta., Lódź, Zgierska 245a 

KOSZ od „PainnoJlli" {)• 

ra.z lodówkę 11 Al.ka" -
sprzeda.in. Wyższa 33127, 
m . 29. Dąbrowa 9407 g 

KAROSERIĘ ,,Syrenv 
104" po wypa<ioku sprz<>· 
dam. 823-01, godz. 7-15 

STYLOWY komplet (st.~-

!owy) chippen<iale mahoń 
(do duże.go pokoju) -
sprzedam. Al. 1 Ma.ja 
20-12, gooz. 1:;....20 

DAMSKIE ela.stycz~e 
sp o.dnie za.gr-a.n icz.ne, l:ÓŻ 
ne kolory i rozmia,ry -
sprzedam. Tel. 578-74 

LOKALE 
LOKALU na cichą pra-
co.wnię w dzielnicy Po-
lesie - 'POSZlu,ku.ję. Of er-
ty „9329" Prasa, Plo.t:· 
k0<wska 96 

2 PANOW pO<SZUkurje po-
koju subloka.torskie~o. 
Ofe!'ty ,.9373 11 Pra.5ai 
Plotrk0<w.ska 96 

MIESZKANIA na ro.ie 'l. 
wygo·da.mi - pilnie po-
szu kuję_ (Płatne z góry .) 
Tel. 258-!H 93li4 ~ 

POKÓJ 'Z kuchnią I p . 
- w0ida., za.mienię na 
większe. Felsztyńsk!ego 
26, m. 4, po. go.dz. 13 

W ALBRZYCH - mieszka-
nie 3-ipołrnjO·We spóldz!el-
cze, zaimienię na mL=:sz-
kanie w L0<dz.i. Oferty 
„9341" Praisa, Plo.t„ko•f'I· 
ska 96 

l\'ILODE m.atżeństwo le· 
kairskie, bezidzietne, cz.lrn 
k0<wie spóMz. mleszk~-
nhMvej pO<Sz.u ku je po·kó.!u 
z; \VY g•o<l a.m i z nlekrępu-
ją cym wejściem. Oferry 
,.950'7" Pra,sa, Piotrka.I\'-
ska 96 

l\iLODE, bezdzietne mar-.---------------------------~~---------------
żeristwo poszu,kuje po· 
koj-u sublo·katorskle.).l'l. 
Oferty „9349" Pra.sa, 
Piołlrkows.l!:a 96 

LóDZ - nowoczes..'1e 
dwa pokoje, kuchnię, l•-
zienkę, c.o., telef o.n, za-
mienię na mniej sze w 
Wa.I'sza:wie. zwrócę lro-
szty prz.eprowa.d:zkl. Of er 
ty 113928 11 Prasa, Piotr-
ko wska 96 

MALZEŃSTWO lekarsi<le 
poszu.Jvuje sa.modzielneg'> 
mieszkania na .rok. Of er 
ty 119401" Prasa, Pioir-
k0<wska 96 

KAWALERKĘ ku.pię. -
Oferty ,.,9398" P.rasa, 
Pio·trko.wska 96 

POSZUKUJĘ po.koj·u z 
wygOOan1i z niekrępują· 
cym wejściem do UŻYt-
kowania w dni robocz;e 
w go<iz. 8-15. Oferty 
„9386" Prasa, Pi-Ołlrkow-
ska 96 

POMIESZCZENIA na pra 
cownię, najchętniej na 
po.ctdaS?JU - posz11kuję. 
Oferty „9307" Prasa, 
Pio trko•wska 96 

PO KOJ, kuchn ia wyęo-
dy 3 km od Lo·ckzi, do 
wyna.jęcia (dojazd tram-
wajem). Oferty „9277U 
Pra·sa} Pio.trk0<wska 96 

DUŻE miesz.ika,nie w 
starym budowni.ctwie -
centf'u.m - zamienię „na 
3 ll1b 4 po-koje z c.o. 
Tel. 260-63. W1eczo.rem 

Ml.ODE oozdi:ietme mal-
żeństwo po. studiach po-
SZ>ukuje pc•kOj•U tel. 241-04 
good•z. 8-13 9104 g 

MALŻEŃSTWO poszuku-
je pokoju. Platne z gó-
ry. Oferty u91Q6H Prasa, 
Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ ma!ego 
mieszkania z wygodami. 
Oferty „912lu Prasa, 
Piot!'kowska 96 

POSZUKUJĘ skromnego 
pokoju z niekrępującym 
wejście.ro, u.meblowanego 
lu.b nie, w Pabianicach 
lub Kolumnie. Ofe;-ty 
„9188" Pr~sa., Piotrka w-
s.ka 96 

DWA pookoje, lmchn'lę w 
o.koli cy Pl. Wo•lno~cl -
za.mienię n.a 2 razy po 
pokoj,u z ku.chnią, Ofert;-
„9179" Prasai, PlO<trkow-
ska 96 

MLODE, bezdzietne mat 
żeńs-two, cz.lonk0<wie spó 
dzietni poozukluje piln: e 

u 
Gł/I' 

niekrępującego po-koj 
8~~~·QJ& 
ty „891!-ś • ra.sa, PJo.t:--
sl!.a 96 

'STUD'EN'l'KA po.szakuje 
".v <!erl!Jt·urrl 'SlLtiiodiielne• 
go pokoju 'L wygoda1n1. 
Tel. W5-01i 8912 g 

MALŻEriiSTWO - cllo-n-
kowie spótd:7Jielni poszi: 
ku.je mi.eszkanLa na rok. 
Tel. 836-2.2 - wieczorem 

GARAŻ - Wrześnieńslta, 
Byd.goska - do wynaje-
cia lub zamiany w śród· 
mieściu. Oferty „8830" 
P.ra.sa., P iotrkowska 96 

POJAZDY 
SAMOCHÓD osobowy -
„Sko<ia super-Octavia" 
- strun do-bry, do spr>..e-
dania. Pa.bianice, u.i. W!-
le·ńska Il 9444 g 

„TRABANTA 6()1 Combi" 
- sprzedam. Aleksan· 
dro"W,ska 10, m. 53 :i325 ---„MOSKWICZA 408" -
sprzedam. Tel. 313-37. p•.) 
16 9356 g 

„TRABANTA 601" stan 
bardzo dobry - sprZI'!-
da.m. Grabien!ec 12, m. 
43 (Teofilów) do g·o dz.. l• 

„MOSKWICZA 407", pie 
ce d·o c.o. , , Strebel'' 
„ EKA-1". parrowni.k do 
u.tr"wa.lania tkanin - ta-
nio sprzedam. Tel. 
447,11, Stepowa 9 913 

„VOLKSWAGENA·' b:i-
gażOWO-O•SOOOwego (S!Y· 
by) - sprzedam. Ks a.we-
rów. Zachod·nia 47. Tel. 
Pabi.a.nice, 81-85, wieczrr 
rem 9393 

„FIATA 600-D" - pil me 
sprzeda.ro. Lódź. Mimozy 
19 (Od Morelo.wej). p0 
gooz. 17 9387 g 

„SKODĘ 1101" sprzedam 
Tel. 317·<>3 9312 g 

„MOSKWICZA 403" (S.:a n 
dobry) - sprzedam, tl'l. 
23lHlO, gooz. 8-19 z wy 

Motocykle~ życiowa pasja! 
A

ni ~ę obejrzeli działacze 1 zawodnicy, a już Lódzkiemu Klu
bowi Motorowemu Ligi Obrony Kraju „stuknęła" dwudziest
ka. A przecież tak niby niedawno Keller, Stokfisz, Krawiec 
! inni posiadacze mo.tocykli postanowili się zorga.nizować. 

Pierwsze zebrania odbywały . się w prywatnym mieszkaniu, ale już 
w 1952 roku motocykliści wyru.szyl! w pocho<izie 1-Majowy.m w zor
ga.niz.owanej grupie. I odtąd zaopiekowała się nimi Liga Przyjaciół 
żo.lnierza. 

Roo:szerzano działalność sportOWI\ finansowa.ną z dochodów uzys
kiwanych przez „świadczący 11s1ugi dla ludności" Ośrodek Szko
lenia Motorowego. Posypaly s!ę też nagroc)y, medale, dyplomy, pu

chary. Ileż to było radości, gdy o·becny kiero·wnLk p. Witold Plu
żańsk! - znakomity zawodnik zwycięży! w NRF w wyścigu sześ· 
ciodniowym na „Junaku 500" 400 ko.nkurentów I przywiózl piękny 
zloty medal I Najbardziej cieszyła się, jak zawsze, niezawodna, 
wierna życiowej chyba pasji p. Aleksa.odra Rogulska - od 20 lat 
skarbnik Klubu. 

Sukcesy sportowe były J!.czne t efektowne. Srebr·o przywiózł 
z czechosłowackiej 6-dniówki Mieczysław Dziewulski, ·podobn ie 
zresztą jak Mirosław Szewczyk i Bronisław Salawa. W kraju pięk
nie spi.sywała się Stanislawa Pawlak wygrywająca z mężczyzna
mi w zawodach motocyklowych. W rajdach patrolowych „brylowa
li" Stokfisz, Kl'.awiec, Sikorski. 

W rooku ubiegłym, za zwycięstwo w Motocyklowych Mistrzostwach 
Rajdowych Polski, w których Lódz zwyciężala trzykrotnie po-O rząd, 
przywiezio•no piękny pu.char ufundowany przez gen . Jerzego Ziętka. 

Kto więc Interesuje slę doskonaleniem swoich motocyklowo-jeź
dzieckich umiejętności, albo sportem motocyklowym, na tego jak: 
za wsze od 20 lat czekają w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 125. 

(jp) 

Zlot Hufca „Promienistych" 
w Cedyni 

Harcerze z Lód.z.kiego Hufca 
„Promienistych", którzy spędza
ją wakacje na lebnich obozach. 
spotkają się w dniach 12-14 
lipca na zlocie w Cedyni. . W 
czasie zlotu, który ma posłużyć 
ja.ko jedną z form pat.riotycz
nego wychowania mlodzieży, 
przewiduje się oprócz zwiedza
nia miasta apel na W.zgórzu 
Czcibora. Nadania sto.pni in
strulctorskich, uroczyste przy
rzeczenie, okolicznościowy roz
kaz oraz przyz.nanie staro.pol
skich na.zw wojskowych zespo
łom harcerskim - zakończą ten 

podn!o•sly apel. Każdy uczestnik 
zlotu przepracuje 2-3 godziny 
na rzecz Cedyni. Lódzcy druho
wie zwiedzą także Siekierki, 
gdzie wieczorem przy pochod
niach odbędzie się na miejsco
wym omentarzu wojskowym 
a.pel poległych. 

w programie zlO<tu przewl-
dziano spotkania harcerzy z ofi
cerami WP uczestm!kaml 
forsowania Odry, z oficerami 
Armll Radzieckiej; gospodarza
mi miasta orn!Z. archeolo.ga.ml. 

(j. kr.) 

Lódzka JednC>Stka. Wojsk 
Obrony Wewnętrwej podjęła 
czyn zlotowy wykona.ula sze
regu prac spoleoonych na 
rzecz poleskiej dzielnicy, D'Ziś 
w niedzielę 170 żołnierzy z tej 
jedno.stki będ:cie pracowa~o 
przy porządkowa.nLu dróg do· 
jazdowych m. in. na ul. 

• 
Zolnierski 

czyn 
zlótowy 

Drewno.wskiej, Towarowej, 
Ląkowej, Ogrodo.wej, l{arolew
skiej, Letniej i Kopcińskiego. 
Oprócz prac drogowych żoł
nierze wraz z 30-osobową gru
pą ZMS-fHVCÓW będą prace>wa
li przy wyke>nywa.niu . zieleń-
ców. (j. kr.) 

z- ,,Ozrnnnikiem" 
na wczasy 
Jak się dowiadujemy, uwzględ

niając llczne życzenia naszych 
stałych Czyteln i•ków, łódzki od
dział PUPiK „Ruch" przyjmu• 
je zamówienia na prenume·ratę 
wczasową „Dzienn ika Lódzkie· 
go". Wplaty należy dokomywać 
10 dni przed term Lnem realiza
cji wysyłki naszej gaze·tY na 
ko.nto PKO nr 7-6-579 - Przed· 
siębiorstwo Upo.wszecraiiania 
Prasy i Książki „Ruch" w Lo. 
dzi, ul. Koperni.ka 53. Na od· 
wrocie bla.nkietu nadawczego 
należy podać do.Jtladny adres 
wysytkowy, oraz o.kres .prenu
meraty, zaznaczając - prenume
rata wczasowa „Dziennika Lódz
kiego". Oplata na preJJumerati: 
wczasową wynosi 50 groszy za 
każdy numer gazety. 
Zakłady pracy posiadające 

własne ośrodki wczasowe mo
gą za.mawiać „Dziennik Lódzki" 
we wszystk:ch jednostkach 
„Ruch" na dowolny okres z do· 
stawą pod wskazanym adresem. 

· (j. kr.) 

Już UJ sprzedai:q 

W P L A T Y GOTOWKOWE 
PRZYJMUJE SEKRETARIAT 
„DZIENNIKA" (PIOTRKOW• 
SKA 96, LEWA OFICYNA, Hl 
PIĘTRO, WINDA CZYNNA); 
CODZIENNIE W GODZ. 10-UI. 
WPLACAJĄ'CY OTRZYMUJE 

,..,,,.PJJ!H'!.!19Jł'. 91 t.i IJJA" ~·~ 
IUIĄTKOWĄ PLAKIETKg. 
NAZWISKO LUB NAZWg IN· 
STYTUCJI aJJIL.lK.U.lEMY1 W 
GAZECIE. 

Polskie halo_geny 
Samochooziarzy z pewnością zahnte·resuje wiadomość, że w J<;tac.; 

Jach obsługi w sklepach Motozbytu można wreszcie do.stać dodat
kowe refle.k!tory wyprodukowaJle przez warszawski ZELMOT. Co 
prawda obecnie są osiągalne tylko .przeciwmglowe, a.le w najblit• 
s.zych dniach mają nadejść także reflektory daleko.siętne. 

Reflektory ZELMOTU w niczym nie ustępują oryginalnym nie· 
.;;p~.;)l.!l,łp,genom. PrzeciwmSJeln~~~"YllillJJ!. · betJPie<;zną Jazpę 
w~-iFuCf'ńych warunkach atmosferycznych z prędkością do 50 
km/godz. War,szawskle reflektory zaopa~rzone są w 1mportowane 
niemieckle żarówki halo.genowe. o napięciu 6 lub 12 V. Przy oka-

~l'1~~i~ł't"Leba uwagę na nieco a11ormalny .fakt, że żarówki te 
w sprzedaży luzem kosztują po. 150 :z.! sztuka ł (r) 

OPIEKUNKA do pólto.ra
roc:mego, dziecka potr.Jl!lb 
na, teleifom 516-44 po. 15 

POSIADAM lokal o pow. 
120 m kw. na pn:edmie· 
ściu Lod'Zli., wła.s.ny sa· 

KIEROWNIKA rozdzielni robót, mistrzów produk
cji zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy „Ura• 
nium" w Lodzi, ul. Narutowicza 26, tel. 243-19. . 

OPIEKUNKA do dzieci<a 
d0<chc<iząca lub z zakw.a-
el'O'Wa>niem w willi -

po.trz.ebna. Tka·c.ka 60. 
el. 865-31 8399 g 

MĘŻCZYZNA samotny 
bez na!o.gów pMrzebny 
do o·grooniciwa. Miesz„ 
kanie za.pe'W'lllo-ne. Ofer
ty „9432' 1 Prasa, Plotr
k-O-\\"ska 96 

OBUWIE! Przerabiame 
0<bcasów o.raz nosków na 
nowCFczesne. wygodne fa
s-cny. .643-86, MickieWi
cza :i.i. Wróblewski. u·.va~ 
ga ! Od 15 lipca prze=-
wa o.rlo•pO<Wa · . 

mochód - pr-zyjmę 
wspól>nika do h·o·dowli 
pieczaorek lub drobiu 
ewent. inme propozycje . 
Oferty „9405" Pra ;:!l., 
P iot!'kows.ka 96 

PDRN Lódź-Bałuty un\e-
waiżnia za.gubiooą leęi-
tymację slużbową u-
praw-niającą do. 50-proc. 
zniżki kolejO<Wej - Kry
styny Diehl, Wólcza1\ <;ka 
l35 9353 g 

PRZYBLĄKAL się 
wi1k. T.raktooorwa 13 

pies 

POMOC do 7-miesięoz. 
nego dziecka na 3 dni 
w tygo<iniu na 8 godz. 

POSIADAM lookal 80 m - po.tr2ebna. Tel. 339·ó8 
kw. (.śwLa.tlcx sila , wo·d~ . 
telefon) - oeze·kuję p'.'O
p0<zycjl. O!el"ty „881H" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POMOC d·O dziecka -
potrzebna. Wawelska 12. 
m. Il 9163 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KASJERKĘ (kasjera) w kasie walutowa-zlotowej 
oraz referenta w dziale turystyki indywidualnej
zagranicznej zatrudni zaraz Biuro Podróży „Sports
Tourist" Oddział w Lodzi, ul. Piotrkowska 104. 
Zgłoszenia w godz. 10-17. 5969/k 

BLACHARZY w zakresie wentylacji, monterów
spawaczy instalacji sanitarnych, elektromonterów, 
ukladaczy izolacji oraz pomocników w wyżej wy. 
mienionych zawodach do pracy na terenie m. Lodzi 
i województwa żatrndni Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych w Lodzl, ul. Strzelczyka 21. Infor
macje telefoniczne 403-30, wew. 28. 5965/k 

I MEBLE I 
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„1-11 UWAGA! UWAGAi Ili 
MIESZKAŃCY OSIEDLA • 

• WIELKOPOLSKA Ili 
Ili Łódzka Spółdzielnia. Ogrodnicza 
• w Łodzi • 

Ili PAWIL~~u~~Ó~owo- Ili 

• WARZYWNY ·111 

Ili 
i z KWIATAMI 

• · PRZY UL UNIEJOWSKl'EJ 5 • 

Ili 
(BOCZNA PUŁA WSKIEGO) Ili 
Towery wysokiej jakości • 
w pełnym asortymencie. 

I.,, Codziennie świeże dostawy Ili 
ŻYCZYMY ZADOWOLENIA Z ZAKUPOW „ 

'I==: I==: I==: I==: I= 1 __:_ ·-..------------------· 
Ulica 

Piotrkowska 46 
(W PODWÓRZU) 

to nowy adres 

jątkiem niedziel 9309 

SAMOCHÓD 

g I I 
I najkorzystniej kupisz lub zamówisz na 

SKLEPU 
z ZABAWKAMI po '.l<-ypad 

kni - kuplę. Tel. 849-4 

SKUTER „Wiatka 11 no 
wy ma.del, części zamien 
ne - sprzedam. Pryn-
c~-paJna 7 9103 g -„WARTBURG Sta.ndart' 
1971 r. - sprzedam. Tel 
469-45, godz. 20-21 -

ROŻNE 
Dr ZIOMKOWSKI wen· 
rycz,ne, s.kór>ne 16-19 
Pl-OtrkOWSlka 1;9, próc 
SO·bÓt 8973 

DZIECI na letnLsko 
przy•jmę. Kolumna, La cz 
na 8. Gado.mska 9ail1 --- - ------·-
POMOC do dz!ec!ra po 
trzeb'na, Tel. 37-1-92 

I 
) 
I 
) 

) 

) 
) 

XXVlll RZEMl·EśLNICZYCH 

TARGACH MEBLOWYCH 

W KALWARII 
ZEBRZYDOWSKl·EJ 

(woj. krakowskie) 

największym ośrodku meblarskim 
w Polsce. 

' 
I 

'I 

' 
I 

'I 
I I 

TARGI trwają od 16 do 30 lipca 1972 r. , 
' Ekspozycja obejmuje wszystkie rodzaje : 

) mebli mieszkalnych. 

(dotychczas Piotrkowska 164) 

MHD Art. Per. Drog. i Użytku Kultu

ralnego zaprasza PT Klientów indywi

dualnych zbiorowych do nowego 

sklepu. 

DUŻY WYBÓR ZABAWEK 

Sklep prowadzi sprzedaż na rachunki 

bez ograniczeń. 

Godziny sprzedaży 7.30 - 15.30 
~-------_, ___ ,_, __ _ 

ł.>ZIBNNI~ ŁÓDZKI nr 162 (7443) J 

j 



W AZNE 'I'ELEFON'I' 

Informacja wlefonlezna 
Straa Pożarna os, 666·41, 

499·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265·96, 

TEATRY 

li 
295-55 
257·17 

09 
07 ( 

655-55 
547-ZO 

POWSZECHNY gooz. 19.lł 
„Perla"; 10.7. .nieczynny 

NOWY - g·odz. 17 „żołnierz 
i bohater"; 10.7. nleczyn.ny 

MALA SALA - f!Odz. 20 „Ro
deo"; 10.7. nieczynna 

OPERETKA - go.dz. 9 „Diat>et 
111ie śpi"; 10.7. jaik wyżej 

Pozostałe teatry nleceynno 

MUZEA 

SZTUKI (·ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 10.7. nieczy·nne 

BIS1'0RII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul. Gdat~ska 13) 
go<!-z. 10-16; 10.7. nieczynn<t 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(J'lotrkow1ska 282) godz. 11-16 
10.7. · nieczy111ne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnośc.i 14) 
godz. 11-16; 10.7. n.ieczyn.ne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Sien· 
kie\vicza) gO<lz. 10~4; 10.7. 
lnie czynne 

LODZKIE ZOO 

czy.nne w godz. 9-20 (kasa. 
czynna do godz. 19) 

PALMIARNIA CZYlll.Ila W 
iOdZ. 10-17 

KIN A 

BALTYK - „Człowiek <>o!'k!e
stra" od lat 16 (:franc.) goa:i:, 
.io, 12, 14, „Hello, Dolly" od lat 
U (USA) go.dz, 16.:HI, 19.30 
10.7. „Czlo-wiek orkiestra" g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

LUTNIA - „Cza.rownica z ba· 
gien" (radz.) od Ja;t 14, godz, 
16, 18, 20; 10.7. jak wyżej 

POLONIA - nieczy11lll„ 
WISLA - „Sledz~wo w spra,. 

wie o·bywaotela poza wsze1k'.m 
podejrzeniem" oo lat 18 (wl.) 
go<lz. 10, 12 .. 15, 14.30, 17, 19.30 
10.7. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Dzieciń-stwo, 
powolrunie 1 pierwsze przeży. 

cia Giacomo Ca.sanovv z W~-
111ecjJ" Od lat 16 (wl.) godz, 
10, 12.30, 1.5, 17.30, 20 
10.7. jak wytej 

WOLNOSC - „Czlowiek <>rk-Je
stra" o·d lat 16 (franc.) godz. 
110, 12, 14, 16. 18, zo 
10.7. jak wyżej 

ZACHĘTA - .,Na samym dnl<'I'' 
od la.t 18 (NRF) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20; 10.7, jak wyżeJ 

ll'ATRY-LETNIE - „Pokusa:• 
od lat 16 (Wl.) godz, 20.15 1.kl· 
no czy.n.ne tylko w dni po
godme); 10.7. jaik wyżej 

STYLOWY-LETNIE - „Nledt-
wiooź i laJeczka" od lat IG 
(fra.nc. ) godz. 20.30 Cktno 
czynne tyłko w dni pogodne) 
10.7. jak v.;yżej 

STYLOWY - T ylko dla ktn 
studyjmyc:ll „'Waleria 1 tydzień 
cudów" od la.t 18 (cz.ech.) g. 
JJ6, 18, 20; 10.7. „Noo !11~WY' 
od lat 18 (jap.) go<liz. 16, 18, 
20 

STUDIO - ,;WlmnetO•U 1 Apa
naczl" od lat 11 (ju.g,) go<1z. 
H.30 „Nieśmierte.l.n.i Flip 1 
Fla.p" od lat 11 (USA) goctz. 
~6.30, 18.30, 20.30; 10.7. „Nie
śmiertelni Flip i Flaip" &odi. 
16..30, 18.30, w.oo 

~ATRY - „.Mtecz dla. króla." 
<>d la.t 7 (:USA) godz. 10. B.ij
kl „Sam.ołuib" godz. 12, 13, H, 
l5, 1.6, 17 „Po-ciągi pod spe
Cjllllinym nadzorem" od lait 18 
(•c:zech.) gooz. 18, 20; 10.7. Po-
że.gnanie z filmem „.Miecz dla 
ikróla." godz. 10, l~.45 , 13.30, 
[5.30, „Pociągi pod specj.aJmym 
madzorern" godz. 17.30, 19.30 

CZAJKA - nieczym.ne 
DKM - „Orzeł w klatce" Od 

la.t 16 (USA) godz. 16.3-0, 19, 
10.7. jaik wyżej 

KOLEJARZ - „Hajdu.cy kap•
tana Angela" (rum.) od lat H 
godz. 17, 19; 10.7. nieczynne 

Łl>K - „Zandat'tn się żen:" 
(fr.) od lart; 11, godz. 15.1~, 
17.30. 19.45; 10.7. jak wyżej 

GDYNIA - „ Zmier?Jch bogów" 
od la.t 18 (wl.) godz. ro, 13, 
16, 19; 10.7, ja>k WyŻej 

HALKA - Bajka. „Pr!Z}'lgOdy w 
lesie" godz. 15 „Hra.blma. z 
Ho•ng>i:cmgu" od lait 14 (USA) 
godz. 16, 18 „Zbro<Lnl.an 1 
pa.n:na" od lat 16 (Jpo·l.) g. 20 
10.7. jak wyi;ej 

1 MAJA - „ SzeTokiej drogi, 
ke>chamie" Od lat 16 (1poL) g. 
15.30, 17.45, 20 
10.7. jak wyżej 

MLODA GWARDIA ;,ZWa.ri~-
wamy weekend" od lat 11 (fr.) 
godz. 10, 1.2, 14. 16, 18, 20; 
ao.7. „Tru,p w kaMej s-zatlP." 
oo lat 16 (crech.) godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 119.30 

MUZA - „Umrzeć z m.Llośct" 
o<l la.t 16 (f!'amc.) go<lz. 15.3&, 
a7.45, 20; 10.7. „Lew w zlmi-.·• 
od lat 14, go·dz. 15, 17.3·0 „Na
.reszcie pon"e<IZJi.alek" <><1 i.at 
'16 (węg.) godz. 20 

OKA - „Zl<>ta wdówka" (J:r.) 
<J·d lat 18, godz. 12.30, 15, 
17.30, 20; 10.7. j.ak wyżej godz. 
15, 17.30, 20 

POLESIE - „Mayerling" (t!' ) 
od l.a•t 14, godz. 14, 17, !9; 
10.7. „Klopotltwy gość" (·pol) 
O·d la.t 11. go.dz:. 17, 1.9 

POPULARNE „Plerścleń 
księżnej .A.runy" (\Poł.) od lat 
l ·l, goo·z. 17, „Tristama" (wt.) 
od la.t 14, g.ooz. 19; 10.7. jak 
WyŻej 

PRZEDWIOSNIE - MPam.l.ętn'.k 
szalonej i!O'SJI>Od.ymi" (U.SA) od 
lait 18, g·o<lz. 1.5.4.'i, 18, W 15; 
10.7. „Upa>dek c-za.nnego kon
s·ula." (ra.dz.) g-0d.Z . .L.'i.30, 17.45, 
20 

PIONIER - Bajki ;,Tajemn~cze 
o·dwiedztny" godz. 15 ,.Hrab'.
;na Cosel" <>d la.t 1ł Gpol.l g. 
16, 19; 10.7. „Hrabina. C~l" 
gOdz. 16, 19 

POKOJ - Bajlki Hl ja.blu1szka" 
godz. 14.45 „Podróż za jedl!·n 
uśmiech" od lat 7 (poi.) godz.. 
15.45 „Rzeźnik" od lat 18 (Ir.) 
godz. 17.30, 19.30; 10.7. „Se:k•o
latkl" od lat 16 (pol.) gocl.z. 
~. 18, 20 

REKORD - Ba•Jka. ,,Morsk& 
przygoda" g·od'Z. 10, U, 12, 13 
,;WalJka o Rlzym" od lat 1ł 
(num.-wl.) godz. lł, 18; IO 7. 
„Walka o Rzym" godz. 10, 
14. 18 

ROMA - „,Przygody misia 
Yogi" Od la.t 7 (USA) godz. 
10.1 5, lo2, 13.45 "Czerwoo:r 
pła0szcz" od lat 16 (douńsk') 
godz. 15.30, 17.45, 2-0; 10.7. Ja.lc 
WYŻ ej 

SOJUSZ - Bajka ;,Jacek 1 te
go pieskl" godz. 14 „Sło.nec~
mlki" od lat 14 (wł.) godz. 151 
l 7.15, 19.30; 10.7. „Wojen.ka, 
wojeruka" od lat lł (!ranc -
rum.) godz. 17, 19 

STOKI - Bajka „Sroczk.a zl<>
d·z.lejlka" g-0<1·z. 15 „Po.pie raj· 
cie swego sreryfa" od la.t 11 
(USA) godz. 16, 18 „Błędny 
o.gnik" od la.t 16 (franc.) if. 
20; 10.7. ,.Popieraj,cle s'We!lO 
szeryfa" godoz. 16, 18 „Błędn.Y 
ognik" godz. 20 

SWIT - Baj.ka „Ple'S w ey.rku'' 
godz. 10, ll „Chłopcy z Pla·cll 
Bromi" od lat 11 (węg.) goli;:. 
1.2.1.5, 14.:W .. Białe wilki" Od 
lat 16 ('N!RD) go<lz. 17, lł.301 
10.7. „Chlopcy z Pla.cu Br~n•'' 
godz. 10. 12.15, .. BiaJe wilki'' 
godz. 14.M, 17, 19.30 

DYZURY APTES 

!Piotrkowska. 1'2'7, R'ZgO'W&kl. t1j 
R. Lu.kJSembUJrg 3, Nl<:i&mia.na 
15, Pabtanlc:ka 218, Lanowa 
129/131, Obr. StallńffeadU· !W. 

lo.T. 
.~ 

Tuwima 19, Mmancwskt~f& s; 
Przybyszewsldego u. Ossowskie
go 4. Ga.garlm.a 8. Bratyslawa.r.a 
2a., Obr. Stalingradiu 111. 

DYZUBY SZPITALI 

Szpital· Im. H. Woltf - l.a· 
glewnlcka 34/36 - dz.LelnLca Ba
lu ty oraz z. d.zielmicy Widzew, 
po.rad'll.ia „K", ul. Zbocze 19 

Szpital Im. l\iadurowlcza -
Fornalskiej 37 - dzielnica P()oo 
lesie, z. dzielnicy Sródmdeś ~·e. 
po.rad nie „K" PLotrkows.ka t 07 
1 10 Luroego oira.z z <1zielntcy 
Wid.zew poradi!lia „K", Wyso
ka. 12. 

I Klinika Poł.·Gln. - curl~
Sklodowskiej 15 dzieln~c~ 
Górna oraz z dz.ielin lcy Widzew 
po!'adn ia .,K", Niciarnlana łl . 

U Klinika Poł.-Gin, - Ster
linga 13 - z dzielnicy Sród· 
mieście. pora.dnie ,.K". Kopc1ń• 
skiego 32 1 Nowotki 60. 

Chirurgia ogólna Szpital 
:im. Somenberga (Pieniny 30) 

CM!'urg\a urazowa - SzipLt.al 
:im. Somenbenga .(Pienl:ny 30) 

La.ry.ngologia - Sz.pltal tm. 
Barlickiego (Ko.pclńskie-go 22) 

Oku1li1Styka. Sz.pitaJ im 
Jo·nschera (Mlli&n0<wa 14) 

Chiru.rgia l lll>!'yngologl.a dzie· 
eięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chilru.rgia szczękowo-twa.rzowa 
- S~pital im. Barlickiego (Kop• 
cińskiego 2:2) 

Toksykologia - tnstytuit M-e
dycyny Pracy (Teresy 8) 

10.7. 

Chirurgia ogólna - Szpital 
1m. Piro·gowa (Wólczańska 195) 

Ohii!'urgia urazowa - S:llPLtal 
tm Brudzlńsldego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

• Lary1ng-0logla. - SZiP.ltaJ. im. 
Plrog-0wa. (Wólc:iańisika. l~) 

OkuJ.1.st;y'ka. Si.pita.I lm. 
Barlickie.go (IKo.pclńsk.iego m 

Chirurgia 1 laryngolog!a dzle
clęca - SzpLtal Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczęko-wo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop. 
clńskiego 22). 

Toksykologia - Jru;tytui Me
dycyny Pr.a~y (Tere.s.y 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarsp 1tacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul. Sienkiewicza 137, tel. 166'-66 

Ogólnomlejskl Telefomlicim.y 
Punkt Info.rma•cyj.ny dotyczący 
pracy placówek słwżby zd.row1a 
tele1on 615-19 czynny jest w 
godz. oo 7 do 21, oprócz nie· 
dziel i świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA 

ZglOoSze<nl.& telef01llcz.ne n.a "'1· 
zy>ty do.mowe pr-zyjmowa.ne 111 
w gooz. 10-19. Wi>zY'tY ambu· 
laitoryjne 1 domowe r.alaitwia.ne 
są w gOdz. 10-17, w na.stępu
jących pora.dtnl.ach: 

SRóDMIESCIE u.I. Plot~ 
kowska 102, tel. !71·80. 

BAZ.UTY: ul. z. Pa.ca.now
sk:Lej 4, ~. Kt.96; T.r&lóoro
wa 61., tel. $S8·)1. 

GORNA - UL ~ 11•1 
tel. 440-U. 

P.Ot.Esbi - - uL 1 KR.la "· 
tel. 3*83. 

WIDZEW - UL lzpiWll& I. 
tel. 8:a6·K. 

NIEDZIELA, I LIPCA. 

PROGRAM I 

9.00 Wi&d. 9.05 Falla 72. 1.15 
Ma.ga.i:ym woj.skowy. 10.00 Dla 
dzieci mlodszych „tgla w st:i
gu siama" - s!uch. 10.20 Tak.W 
i fakty. .lll.00 Roi.głośnia Hu· 
cers.ka. 11.40 Czy znasz 111apę 
świata? 12.05 DziemnLk. 12 15 
Wiz.eruin.ki ludzi myślących -
prof. Jan Moll. 12.45 Na.si ułn
bieńcy. 13.15 Rep. z Ogohnopol
sklego Festiwalu Folklorystyc7.· 
nego w Plocku. 13 .35 Wczoraj 
na,girane - dziś na ante'!l!e. 
14.00 Kompozytor tygodnia -
Gabriel Faure. 14.30 W Je~l<>
ra.nach. 15.00 K<l1Iloert życzeń. 
16.00 Wiad. 16.05 P·rzegląd wy
darzeń międz;'l!laro.dowych. 16 io 
„Pasie~bowie" - siu.eh. 17 4U 
Gra Ka.pela Ludowa Rozgl. Slą. 
sklej . 18.00 Radio•wa plo>Senka 
m ler.>iąea. 18.30 Matyslakow' e. 
19.00 Ka.ba.recLk reklamowy. 
19.15 Pny muzyce o- spo·r.:ie. 
19.53 Dobrainooka. 20.00 Dz!en
n lik. 20.20 Wiad. sport. 20. 25 
Muzyik&. 20.30 V Fest!Jwal Pio
senki żołnierskiej - Kołobneg 
11172 - koncert tlnalowy. 23 .00 
Il wyd.anie dzlenmlka. 2.3.10 Ml!· 
1<><1ie letnleg<> wieczol!\U. U OO 
WJ.ad, 

PROGRAM D 

8.3'0 Wiad. u~ Rad!OtDroble-

my. UO . (L) Ko.nceort eyoui\, 
9.55 (L) „~ojr.zenia. i re!lek-
sje" - mag. 10.15 (L) P011'aneic 
litera'Cko--mU1ZyC1.:!ly. 12.05 Wia.d. 
12.30 Por.a111ek symfOl!l1czny. 13.30 
Podwieczorek przy mlk.rotome. 
IG.OO „GrobO<Wiec księcia One-
da:nów" - ez. Il słuch, 16 02 
Orkiestry .ro-zryw'kowe. lti.30 
KO'Ilcert cho-ptmow&ki. 17.RO 
Wla.d. 17.05 Tyg<l'din!k dtwięko
wy. 17.30 Rewia pio-senek. 18.00 
„Dwa.j mężczyźni w samoch<>
dzie" - s1uep.. 119 .00 Wiad. 19.15 
Metr001.om - wydai!l.l.e d1lwięko
we. 19.4<5 Wojsko, ~ra.teog a. 
ob.ronność. Z0.00 Ma.ga-zym Uteo
racko-m-uzycmy pt. „Wieczór -i 
profesorem". 21.30 (L) Serena.dy 
w klslężycoiwej poświaJCie 
k001.cert. 212.00 Wiac:!. z.z.os Ogól
no-poJ.s:kle wla<l. sportowe. 22.ZS 
(l.) Wiad. sporwwe. 2.2.36 Wy
'brallle ik001certy. ill.50 Wl,a,d. 

_a 
PROGRAM IU 

Ił.OS „,&z!aik:lem mia Bllto.ry" 
- sbuch. 12.30 Mlędxy ,,.Bootno•• 
a „Ollmpl.ą". 13.00 Tyid-z;i.eń na 
U-KiF. lll.15 Jei.elli ptsać to n.le 
lhrudyiw.!Jc1'u,aJmle. 13.4<5 NoWOOT-
leańczycy li!. KralkQIWa. U.OO 
EkspreJSem przez świat, 14.05 
~wardra~ ~a N. R<>J.u&. lł.20 
Perys.kOjp. lf.ł5 :feteti pisad f.o 
rue lm<IY'Wid•uaJmie - A. 01Jle.cka 
l A. Zleli:ń6ikt. U.10 Muzyczne 
premiery. H.'9 „Nad br·Legie'?I 
l!i'w'lętej neki" f'el'P. !UO 
Zwierzein.1& prezentera. 18.15 
W'ieczór u Jadwl.gi - barwtmv 
&ię iz.e stu-del'lltami. 14.łll Splewa 

; 

J, Olero. 17.05 1,Przygody kslę
dza Bro<Wllla" - odc. pow. 17 l5 
Mój ma.gnetoof001.. 17.4-0 Jeżeli 
pi.sa~ to nie :ltndywLdualnie -
J. Len.!l.Olll 1 P. McCartney. 18.00 
Lektury, lektury. 18.15 Polenta 
śpiewa. 18.30 Miml-max. 19 OO 
Ekspresem przez świat. 19.05 
„Promień księżyca" - sbu:h. 
19,;r.; Sylwetka pi-0senika.rk:l. 20.~0 
Wyciec1Jkl l\i.S>toryczne - gawP,
da. 20.10 Wielk'.e recitale - H , 
Szeryng na Pras.klej Wiośnte 
1957. 21.05 Tenechtltla.n - k o
lyska MeksyJc0u. 21.25 Płyty n3· 
sre 1 •ta.szych przyjaciół. 2.1 50 
z na.grań J . Williamsa. :z.2.00 
Fakty d·nl.a. 22.08 Gwiazda sie
dmiu wieczo·rów - Fra111kie La1-
ne. 212.W Oferty kolekcjo.nera . 
22.35 Jeżeli pisać, to nie :lndy
wid•uadnie - J. Wasowski 1 J . 
Przybora. 23.00 .,Dzieje Trlsta:1a 
i Izoldy". 23.06 Muzyka no-cą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

T.ł5 TV k'urs rolllllczy (W). 
8.W Pra:ypomdnamy, radzLmy 
(W). 8.3-0 Nowoc:oesno&ć w do· 
mu i zag,ro<!Zli.e (W). 9.00 „Edy
ta." film z ser.ill. „&taM'ka 
więlosza. nJ.ż życie" odc. Il (W). 
10.00 „W cztery ~>ta strony" 
- odc. XIV „AUJSt.raUa" (W). 
10.~5 „Kniaoź 1 Taita.rzy" - film 
!a,b. prod. bulg. (Ka.toiwicel. 
1'2.2.5 , .. Cz.aa i 1udzie" PN· 

ff!'&m stiu.dyjno-<tL1mowy ;,Pr:z.e
;ptytnąlem Kana.I La Mllillche" -
film dok. prod. czecho.sł. (W), 
13.25 Dzien.nri.k (W), 13.4-0 Gra 
Orkiestra TV KatO'wlce (Ka.to
wlice). 14.05 Przemiany (W), 
14. 35 J llJil WiJ.Imw.siki - „ Ula I. 
gwi.aaJdY" z cydclu; „ Ula t świat•• 
GW). 15.00 PKF (•W). H.10 „Spo
tka.nie po la.taoh" - Pl'O•gra.m 
TV crechosl. (W). 15.50 Piór
.k.lem i węgtJ.em (.KraJróW), 16 15 
Mom.aclUwm przed tgrzyogkami 
19!72 !JW). 16.45 ,„Siedem miLio
nów" - fL1m fab. pro·d. a.ng. 
(W). 17 .415 Film mru.zyicZl!ly TVP 

premieor.a mi.esi.ąiea nr 9 
„,KomJu pLooenkę". Scenariusz 1 
realizacja. - Sta:nlisla.w Ko~osz 
(•W). 18.30 Tel.e Ech<> (W). 19.20 
Dobram<>e (.W) (kruOT). 19.30 
Dziennik (W). 2<1.00 ,,Profesor i 
j~<> u.azniowloe" - spotkanie z 
Janem Ma.rdnem S7.lllllJCerem 
~W). :M>.30 V F4!6tiwal Pi-Osenld. 
Zolmdersklied w KołO<bl'ZegU. -
Kcmeoel't :tina1owy: ,.P.owęd.ruj 
pio<senlko tołn.iersklm szJ.alklem•• 
- z.akooezerue v FestJlwailu Pio-
1elllkil Zo1mlersld.ej w Kołobrze
gu fkołor). W przerwie ok. u.J5 
Ma:gaa.yin aporto<wy (W). 

••ooa.ur .a 
H.M 1.Spoń l pba.wa.11 '(In

WJrw!.ZY1my pro&run dl& d'zieel\. 
• 11.90 ;,$c:l!ga.n.a" -' Div~to 
pro.gram l"<>llI"Y'W'lt-OIWY. -n .SQ nu'
strowamy pirrlA!'Wodinik do Ta.tr 
- program z cydci'll: ;.EncY'klo
pedia. Taitr:r.ańska", 17.20 „Jacy 
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Od szeregu miesięcy cdowlek ten przełla411Je mnie w 
snach. A teraz, kiedy prawie całkiem nie sypiam, tak· 
ie nie wyzwoliłam się z tego koszmaru, gdyi widzę 
go bez przerwy w czasie bezsennych nocy, Ciągle ten 
sam koszmarny obraz: iółta taks6wka, pojawiająca się 
nagle za moimi plecami, jadąca bardzo powoli, podc&as 
gdy ja wiem z całą pewnością, te kiedyś mnie dogoni. 
Okropny człowiek z wykrzywionymi wargami pochyli 
się w moją stronę, otworzy drzwiczki, sobaczę Jego 
krzywy uśmiech i usłyszę jak mówi„. 
Wstrząsnął nią gwałtowny dreszcz, nie po1walaJ11oy 

dokończy6 zdania. 
- Dotychczas była to jedynie halucynacja - podlę· 

ła za moment - dzisiaj Jednak stało alę to prawd11. 
Przed chwilą, w Kenmore, widzhałam ją na własne 
oczy„. 

- Co? Widziała pani nowojorsk11 talu6wkę w Ken· 
more? - zdumiałem się, chwytając się jedynego, praw• 
dopodobnego szczegółu w całej tej historii - Bótr ml 
świadkiem, źe · nowojorska taks6wka ukazująca alę na 
ulicach naszego miasteczka, stanowiłaby widok ~6wnie 
nieprawdopodobny, jak stado strusiów pasących 1Ię na 
skwerku przed miejską szkołą. 

- Widzę wyraźnie, ze pan ml nie wler17 - powie
działa bez ogródek panna Hale. 

- Nno... rzeczywiście - wydaje mi li• łci nleoo.„ 
zdumiewające .•• ale.„ 
Uczyniła rękami gest wyraiając7 bemadzlejnołó 

I rzekła: 
- Rozumiem. Dlaczego miałby ml pan wlerzyóT Po

siadam jednak wszelkie dowody, ab7 pana przekon•6. 
Wsunęła rękę do kieszeni bryczes6w, skąd wyjęła 

męski portfel. Z wysiłkiem opanowujl\C nerwy odssu
kała w nim jakił wycinek prasowy I podała ml go 
ze słowami: 

- Proszę! Niech pan przeczyta. 
Był to wycinek 1 nowojorskiej razety, ilatowany 18 

sierpnia, bieżącego roku. Przebiegłem 11ybko wzrokiem 

arł7k11ł nut•p11j114'ej łrekl, D111łl'9WUlT. •4J110I• inł~ 
dej, ładnej dslewn71171 

„ZNALEZIONO ZWŁOKI MŁODU ZAGINIONBJ. 

Bar Harbor, Malne1 D11ulaj rano patrol atrał7 ni4• 
brze:tneJ po całonocnych ponukiwaniach znalaz! 1wło• 
kl miss Libby Brompton, 22-letnleJ dziewczyny, wy
rzucone na bneg przy Cliff Drive. Poszukiwania roz• 
poczęto wczoraj wieczorem na prośbę pani Brompton, 
zaniepokojonej zniknięciem c6rkl. Lekarz sądowy stwier
dził, it zgon nastąpił nie 1 powodu uduszenia, lecz od 
rany zada.nej w głowę. Pani Brompton stwierdziła, te 
c6rka jej była najzupełniej zdrowa na ciele i duszy 
i nie miała najmniejszego powodu aby targnąć się na 
tycie. Tego dnia po obiedzie widziano j11 na przechadz· 
ce w okolicach Thunder Hole. Przypuszczalnie pragnąo 
wsplą6 się na nadbrzeżne skały, straciła równowagę 
i spadła, raniąc się w głowę, nim wpadła do wody. 
Po przeprowadzonym bad&nlu wydano orzeezenle zgo
nu na skutek nieszczęśliwego wypadku. Miss Bromp
ton spędzała ostatnio letnie miesiące w Bar Harbor, 
gdzie cieszyła się ogromn11 popularności11 1 powoda 
wielkiego uroku i zalet towarzyskich". 

Podniósłszy wzrok po skończonej lekturse 1obac17• 
Iem, łe Norma Hale wyjęła 1 portfela Jakił 1ło:tony 
we osworo Ust, który kiskała nerwowo w ręce. 

- Llbby była w Smith se mn11 powlechlała. -
Była moj11 najlepszą przyjaci6łką. I ona takie, 1 tego 
samego powodu co ja, oderrała pewn11 rolę w pr1y· 
padku, o kt6rym panu wspominałam na pocz11tku. W 
równej mierH byłyłm:r. odpowiedzl&lne za ten postę· 
pek. 

Nie włecbl!O Có na łci 04powlechle6, ~n11łemi 

- Nie Widzę ładnego logiosnero swl11zku mię411 
pr1ypadkow11 •mlercll\ tej młodej pann7 a„. 

- Zaras pan się przekona: orzecsenle komlsJI b7lo 
fa.łszywe - Llbby została samordowana. Wiem to 1 ca
ll\ pewnością - stwierchlła Norma Hale, kt6reJ za
clśnl,ęte wargi tworzyły terM wąsk11 linię na bladej 
jak płótno twarzy. - I ona takie w przeddzień śmier· 
cl sobaczyła i6łtą talu6wkę. 

- 2ółt11 taksówkę? 

- Tak. Tę 1am11, kt6r11 Ja wldliałani prsecJ eliwll11. 
Ułta taksówka 1 nowojorskim numerem rejestracyj
nym. A przecieł Llbby była w Bar Harbor, setki kl· 
lometr6w od Nowego Jorku! 

Zrobiła gest, Jak gdyb7 choiała poda6 inf łnymany 
w ręce list, ale się rozmyśliła i powledsiałat _„ .... 

jesteśmy Pola.cy•• - Mel.ctt!O>l'a 
Wa.ńlkowlcz.a. 17.45 „SmJ.erć bi~ 
rokraty" - mm fa.b. prod. koub. 
19.20 Ozierunlk. 2-0.00 „ogród 
Luizy" - „Estrada poety<Ma" 
Andru·J B\l.I\5.a, 20.45 „Cytaidel& 
oo.powie" - til1tn ta.b. prod. 
bułg. 

PONmDZIALEK, 10 LIPCA. 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.06 „09tatn1' 
lekcja" - fra.gm. 10.211 Z twór· 
czoścl kia.syków. ll.00 Waka• 
cje z muzyką. 11.45 Porady 
p raktyczne dla ko-biet. 12.0ó Z 
kraju 1 ze śwJa;ta, 12.25 Ja :t.2: 
"ZJnaod OdTy. 12.45 Rolniczy kwa-
drans. 113.~0 z życla Związku 
Rad'Z. 13.20 Lekcje folkloru -
aud. 13.40 Więcej. lepiej, ta.niej. 
14.00 Reportaż Uteraolci „Na.si. 
świat jest i.nny". 14.20 R. Schu
mann - Genowefa. - uwer~u
n komcertowa. 14.30 Prze•g\ątt 
bea.tCJ<wy. 15.00 Wiad. 15.0ó Ra
dloterie na sziailc.u letniej prz.y• 
gooy. 16.00 Wiaod. 16.()S AJta. i 
omega. 16.2:0 Po,polU<l.nie z mło• 
dością. 18.SG Muzyka 1 akt'llal• 
mośc:t. 19.15 z księg.a.r.sklej la
dy. 19.30 RO<k M001iU1S1Jk01Wsld 
ma. am.tenle PR. 2.-0 OO Dzi.enn!k. 
20.30 Miinlatury rozrywkowe. 
20.45 Kr<l'ni.ka. sportowa. ai to 
Na'lllk<>~Y roln.hlcom. 21.20 Mu
(lyka. 31.25 Pięć m lin•ut o wy
chowaniu. 2'1.30 Ko.ncert :t;r-

cz~. 2.2.~ Piosenki ze maJd~m 
jaJrości. 23.00 n wydllillle d•z.ien. 
nJJka. 23.10 Koo-espo.ndencjo11 Ti 
za.gra.nicy. 23.Ui Menku.riusz mło
dej m'Uzykl. 23.40 ze skarbnky 
muzyki prz.esuości. 2'4.00 :WiM1. 

PROGRAM D 

f .30 Wd.a<l. 8.~ Kobieoe ABC; 
10.0.5 Miu.zyi.lt& ludowa. 10.2' W 
Jezioiramach. 10.55 Kompozytll-r 
tyit;'O<!Jnla. - G. Faiure. 1.2.o:i Z 
kra.ju 1 u św!a.ta. 1.2.~ Jan 
Bra.hms - Uwertu1ra t.ragLc.z..'ta. 
l.2.~o (il.) J.{omUJnhkaty. 12.45 (L) 
„Mhkrofon w sturż.bie robnictwa•• 
- rep. 12.515 (L) Tańce 1 przy• 
śplewk1, 13.05 (L) 5 m:ltnut o 
aporcie. lC!.'10 (L) Pd'zeboje Ti 
Opola. U .40 „Ozas jakie,go n!• 
...nasz" - ~rag.ro. H.00 Wiaid, 
U.05 Z ko.mpozyto!l"sk:iego al.bu• 
mu - I. A!lben.l-z. 14.211 W krę
gu piosenki. 14.ł, 1,Zólty kwlMt 
niebieis.kl. kwiat" - olPO'W. U ot 
Muzyika O<Perowa.. 1,.30 Prz;ygo-
dy 1,r; piooenl!ką. '16.00 W1ad. 16.01 
z llla.j.noiwszyoh nagrań - Fr.a.n
cja. [6,20 NO!Wośei tr:r.ech ra• 
dL<>fom.11, 16.45 (JL) Aktuailru>łoł 
łódZikie. 17.00 (L) W rytmach 
tamecznych. 17.20 (L) ,.,Imcja
tywy" - .rep . .17.35 (L) Pe<pU• 
Ja.nne iłC'e?IY z qper. 118. OO (L) 
,,Mów! ~08''. 18.JI(/ Sonda.. 
19.00 Echa d'Ilia. 19.15 Wizyta. w 
trzecim wymiair.ze. 19.3'1 „u. 
cieczka o .unie=chi.i" - 11buch. 
:i.0.1:1. Ko.ncert. 2<1.40 Notain!ll: 
kultu.ra1ny, 2-0.SO D. c. kOIIlcer
t.u. 2u,7 Chlwila. poe;tJi. 2.1.33 
Po wroczystej premierze ;,Stra· 
117Jl1ego dwonu" w Tea.trze Wiei• 
k!Jin w W.rwie. :.12.00 z kradu S 
T..e łW!latt.. ll2.30 Wiad. sport<>-! 
we. 12.33 Plyity ze Skam-d.Y'lla-: 
'Wii. 21'UO Nowiny i !llOW.!Jnki, 

-al.QI R&di~a. IUO Wla.d. 

PROGRAM m 
.tu• z iklra,1'\I !. ee 1w1-.ta.. 

U.2'5 Za kier'O'winlcą. 13.00 Na. 
pozna.ńsklej alll~e. 15.00 Eks
ipresem IPI'ZeZ świat. 15.10 Al· 
bUJm ml\la.y.l<!l. uniwersalnej. lUO 
N ,pl~ T - czyU nowoczesn<>A~ 
i techmfilta. 15.45 Odikąd clę po
ikooChale.m - gra. i ś.Piewa ze· 
s.pó1 Led. zeppelil!l. ~.ss Ser
giusz Raichima'l1illl<>w - Rapso
dia. 16.2Al Księga. <>limiplJ&kich 
wispom.n.ień. 16.3.5 Mult.l:ltnstru
merutalista Y. Lateef. 16.45 Na.u; 
ro·k 72. 17.00 Ek>S_presem prze.z 
świat. a7..05 „Pnygody ~lę::lza 
Br0<Wlna" - o<!Jc. pow. 17.1.'I Mój 
maigmetoJo.n. 17.40 Fotoplast.1kon 

Spotkania. 18.00 Sladamt 
kompozyt011'& - ;;, Elsner, 18.30 
Po.llltytka. dda 'lll"Szystkich. 18.18 
Spiewa Lu.cja PtrUJS. 19.00 Ek.s
,presem przez ~a.t. 19.0S „Na~'Z 
w~ó1my l)rZyjllJCiel" od~. 
1pO'W. 19.3! Groch '··· lDJU.zyką. 
20.00 '11ru<!Jny śwl.a~. 2-0.UI Orga
ny ·tak ~ inaczej. 20.~ Sp<>tka
nle .nie tylko a. ll'wiazdą. Z1 .GO 
Nie czytallścioe - to posJ.wchaj-
cle. 21.20 Kabaret po polsku. 
21.411 Ch. Go.umoo - „F.aiuat". 
32.00 FaiktY' dni.a. 2U8 Gwiazda. 
siec11md,u wdeczorow Jiulien. 
Cler<>. 22.15 Trzy kwaJdranse 
Ja1'7lu.. 23.00 „'Dzieje Tristama ! 
]2ioJJdy". 23„06 ColJle.gluan m·asl• 
cum - wi-eczór z HeiJnoZem Ztc· 
~erem. " 

'l'ELEWIZJA. 

l PBOGRAM I 

18.ł5 D:z:!ennik (W). 17.M l.ódz· 
kie wiadomości dnia. 17.25 P.:o
gram filmO'WY (IL). 17.40 Ech.o 
staodiomu (W). 18.05 EUJreka -
m,a;giaz:y;n .pe<puJairtno-m.a.Ulkowy (z 
Gdańska.). 18.J.5 Droga.rod. współ· 
c.zesno.śct (W). 19 . .20 Doibranoc 

„M'iW z <>kieruka." (kolor). 
lUO DzLem.nJlJk GW). 20.06 Tea.tr 
„Drewtniainy ta.teirz". Reżyser!a 

Jam Braitko'WlSk.1. tl.35 Pisarz 
- kulotuJra. we W1Sq:1ó!Jczesmym 
twiec:ie (W'). 21.~ Cy.kJ. ple.śnJ 
M. MolliSOrgsk'ieg«>: „.z il'Jby d.zJe
olęcej" - śpiewa.. Maria Sa~nt 
(.W'}. 22.20 Dz:iJenm.tk (W). 22.35 
Pr0<g,riam na. w-to.rek (Z.). 
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